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wychodzi oodziegnie ragg tprósz Gui poświytowzarah 


ius Feeries Knee, Prorezze 13, tulolgs 246i 
da siet. | Urutaral Polskiej: Kijów, Prorczna 8, Tel. 10/2 


Rękopisów Redakora nie wraca. 
odaktór przyjmiuje od 12 — 1. Sexietara od 6 —R 
Adrdrietracyw otwarta od 10-—-4po poł 19d 6-8 
wieauorem 


Czwartek 12 (25) sierpnia I3I0 r. 


Rok V. 


m.e3/e cu. kwart. z ôl rocz. ra 
Freaumerata: W kraju 1.— 3— = — 
s Za granicą 1.50 458 9.— 15,— 


Ze zmlanę adresu 30 kep, 
OGLOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tokstam 40 kop. pooma i 20 kop. każdy na 
stepny rat, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop na 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubrycą 
„Nsdesłane*” wiersz pelitowy lub jego mie!sce 1 rh 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerstę | ogłoszenia przyjuiaje 


OSłuseuię pruzjriuja sté do godulny 4 wiezaór. Administrecys. 
Towarzystwo 33 PADOŁ W (l Ki r (I m Z komfortèim urządzona mieszkania 
| i 8 prkojów, el % 
wdw zaak Szwareman”: s: W oddziale pokryć meblowych ęg.= zzo. sersem 
Bławatnych ŁŁ) towego kie powoczesne wygody w nawe-wybn- 


TMT 


dowanym domu D;akowa. Mikołajew- 
ski Plac Nr 4. Ogiądać moeżsą eù- 
Ielefsn Nr 224. 
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Dr. Med. J. Makowski Po" 


chirurg. wo włas. lecz. M. Włodz. 53b, 
9—10 i 4 — 6 pp. telef, 2692. Przy 
lecz. gabinet cystoskopi: zny. 1391. 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 


4 mE H, (5 Otr į tki 
| omari hamalayoh w MOWI" s E W TEE 


dziennie od 3 do 5. 


Jejwiązy tk 


JJ 


Lecznita chirurgiczna i IeraetyCHna 


Bibikowski Bulwar 4, tcief, 1394, 
Pokcje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie- 
ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lokarzy. 


Ambulatoryum tanie (50 kop. ud porady) dla 


przy: hodzących chorych. 


Pracownia dla badań chemicznych i bak- 
teryologicznych "m ara A Modrzewskiego. 


Dziś wysciśi. 
Początek punktualnie o godz. |-ej po poł. 


S a 
wierzchowe i taprz 
KONIE novo i wora 
Ra mw 
Buhajki 
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uczeń I kijowskiego gimnazyum, 


RE Przeżywszy lt 15, zasnął w Bogu, po długich i cięż- PRE 


Wyłączne przedstawiciel. na kraj Poł.-Zachodni 


DOM BANKOWY 


Dobiesław hlierzwiński I S-i 


Kijów, Kreszczatyk 27, telefonu 1854. 


agi jodno-i wieloskihowe | 


=» Jan Zawadzki i S-ka 


w WARSZAWIE. 


1 o a" 


Trupa Ukrajń- 


"n 
w Ogrodzie Kupieckim. 


TEATR LETN ska T. Kolesniczenki. 


„Dziś dają 12 go I w piąick dnią 13-go nowa Sstuia 18657 


„Gonta na Umańszczyni!''. 


Wkrótce bom fs artvsty i dyrektora teatru p. T. Kolesniczenki 


1 „Sered buri“, 2) „Po rewizii“. 


Wystawa rolniczo-gospodarcza, 
przemysłowa i rekodzielnicza 


188690 


i8355 


18 68 


Ważne dla Pań „Dziennika Kijowskiego” 
azne üla Fan. 


rasy Siwe) ukra- 


Komitet Wykonawczy Wystawy Humańskiej 


podaje, zo wyłączne prawn zapisu i wskazywania mieszkań na czas 
powierzył p. R. Sandeckiemu. (Kantor w Hu awn ul. Sa- 
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wysłtowy 
dowa Nr 4). 
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VIII. 
Fo zamknięciu Związku of.cyal'stów 


Związ-u of cyalistów już niema nu Ru- 
si. Powstał zaraz po ogłoszeniu „Wol“, 
przeszedł, dobrze czyniąc, m jeszcze więcej 
obiecując. Po czterech latach odchodzi w 
próżuię, e wra Zą otwiera Zav 8.6 i wizżędzie 
tam, gdi» państwo inicyatywę społeczną 
umi, piszczy, zgniata, a ludzi zraża, rmrozi, 
zniesnęca. i 

L-dwo jka taka wclaość zeszła po 
paźdz ruikowym manifeście, ludzie otwartej 
glowy i etwartego oka zrozum lt, że gdy 
pońsiwo popuszozą cogl, należy mu się 
waana dowód, Że potrafimy «chodzić bez 
paska, -© 4 chwilą, gdy robić wolno, robić 
uga i w Zaraz, bo jutro może odjąć to, 
co dziś Galo. I słusznie; bo „jutro“ już na- 
kluło. 

U nəs na Rusi kilku ludzi jeszcze lep- 
szej ou innych woli, a rozumnej: pp. Jan 
Lrpkowski, Ignacy Łabęcki, Mikołaj Sza- 
niawski, St fan Winnicki, jako założyciele, 
i nie ostutai P. Pfaffius, dzisiejszy najgor- 
liwszy irezes Związku i wraz z P. Lipkow- 
stun duch opiekuńczy instytucyi od same- 
ko paczątku, zrozumieli, że bodaj. czy nie 
w pierwszej linii powinni pomyśleć o sobie 
uf.eyaliści, pracujący na roli i w przemyśle 
rolnym t.j. tam, skąd begactwo naszego 
uraju idzie ! coraz większa isé powinno. 

Zrozumieli, że powiani, nie ogląd:jąc 
się, swoje robić. Zrobili t dowiedli nie pew- 
asci siebie, ktlru jest zarczumiałością, ale 
wiery w Siebie, w stan, w zawód swój. 
Dez takiej wiary ludzie niedaleko zachodzą, 
a klórzy ją tuają, są widocznie żywotni i 
rozawieją obawiązek myślenia o sobie, sta- 
wania 0 wlasnych siłach, na własnych no- 
Zach. Nadto efivgalśoi, a w pierwszej linii 
tzw. „Cukrowarzyś (bo „Związok* wyrósł 
i warósi na Podola i Usrainie) szeregując 
się rzinią do ramienia nie tylko dla grosz, 
ule © dla wyższej kultury, odyari tak często 
robiony im Zar ut, 2e „Buraczarze* wierzą 
dno w buraka i rubla—i wszystko, co jego 
Jest. 


Of.cyal ści pomyśleli sami o sobie, To 
dobrze, ale to nie kasuje obowiązku, który 
mielśmy my, pracodawcy, pomyśleć o nich 
pierwsi. 4 

Raz więcej zasoznal śmy nasz i obo- 
wiązek, i interes: jako rolmkom należało 
nam przez założenie „Związku“ postarać się 
v moralne, umysłowe i materyaloe dźwi- 
gnięcie tych, którzy dla siebie zarab ają, 
ale dla nas pracują. tych, których tak chęt- 
nie rażywamy „młodszymi braćmi“, 

Braćmi oni są, ale nazywać ich tak.. opie 
kuńczo, mają prawo tylko ci, którzy obowiąz- 
ki starszych braci wypełn ają Wiemy, że wie- 
iu z pomiędzy nas ubowiąski te rozum e, 
ale większośc? A szczególniej, czy rozumie- 
mj i wypełaiamy te obowiązki ogelue, któ 
ie wymagają wspólnej akcyi? W tym wy- 
padku nie—nie zrozumiel śmy, nie wypełni 
bsy. 


kównocześnie ze Związkiem t zw. hu- 
riańsk'm (jak popularnie mówiono „Związ- 
kiem Lokowskorgo* albo „Naszym Źwią 
kiem“), powstał „Związek gniewsński*, który 
zgrupowauł cheyalstów rolaych niewielu, 
vls Lołdujących innym zasadom. 

Dwa Związki stanęły na, rzeciwko so 
wie. Wogóle Źle, wuybetc nasej mniejsz ś*i, 
paweb W-trętnie mówić: „My i Onit. > Ale 
w tyi Wypadkn nie można było inaczej 
Ró nica była zasadnicza. 

Związek gniewański wyszedł z założenia, 


a 


4 


że interesy pracowników i pracodawców są 
sprzeczne, że ci rarem iść nie mogą nie 
powinai, nie będą--i odmówił pracodawcom 
wszelkiego udziału, rawet głosu. 

Inaczej Związek humański: przyznał 
on wszystkim pracodawcom, o ileby w ja- 
kimkolw.ek charakt rze wejść do Związku 
cheeji, głos doradczy. Zaczęła się dyskusya, 
wala. 

„Gniewanczycy* odosobnieni choieli się 

połączyć z „Humańczykam.*, Ci także ra- 
dzi iść zgodnie, a więc tem silniej, przyjęli 
uryopozycyę szczerze, chętnie, lojalnie. 
«s. Ale zgody edrnówih, gdy skrajai, czer 
woni towarzysze postawili, jako warunek, 
„precz z pracodawcami’! Odmówili i zrobi- 
l: dobrze. Bo zgoda dużo warta, als nie 
krsztem prawdy, a drogą fałszu. Dla zgo- 
dy można i należy odstępować od zapatry 
wań, opinii, czasem nawet przekonań—a i od 
taktyki, nle od zasad—nie. Nie trzeba ich 
mnożyć i stawiać zasud byłe w czem. Ale 
gdzie są i być powinny, təm o nie dbać 
t przy nich stać. 

Związek obstawał za tem, iż dubrze 
zrozumiany int>res obydwóch stron, i prà- 
cownika,i pracodawcy, ehoć wymaga uregu- 
lowania i wzajemnego zagwarantowania sto- 
sunku,—ale zasuduiczo sorzecznym nie był 
i nie just —Przeciwnie. 

Związek cficyalistów musiał, bodaj, że 
i dziś ma jeszcze—choć w grobie, malkonten 
tów, nia tylko na lewam skrzydle. 

Wielu pracedawców zarzucało mu 1 za- 
rzuca (skąd zapewne tak mała liczba człon 
sów—właścicieli), ża przyznają nam głos 
tylko doradszy. Niema co się gniewać. 
Przedewszystkiem na ziulania trzeba zasła 
żyć; nie mówię tojedyńczo, co bywa — ale 
w większości—o czem można wątpić. 

Zresztą, dlaczego tak nizko cenić pra 
wo inówienia, siłę przekonania, która idzie, 
iść powinna z własnych słów?  Oficyaliści, 
przyzmając prac dawcom głos doradczy w 
instytucyi przez siebie i dla siebie stworzo 
nej, duli nam, bądź co bądź, okazyę zawa 
żyć naszemi słowami. 

Nie należy siebie przeceniać, ale nie 
jest dobrze i świadezy źle, jeżeli nie docenia- 
my siły, a więc wpływu naszego mówienia. 
Kto ma prawo poszuwać sę, że mówi ro- 
zumnie, radzi dobrze—ten powinien wierzyć. 
że ma w ręku środek, sposób przekonania 
i że przekona, skoro tylko słachać go chcą 
Byle z okazyi korzystał, języka nie żałował 
i mówił, przekonywał, radził w oddziałach 
lokalnych, a więc tam, gdzie i ofiegaliści, 
| pracodawcy znają nie tylko wzajemne po- 
trzeby, ale i siebie wzajemnie znają, a więc 
wiedzą, kto szczery, Kto działa, jak mówi. 

Nie zapoznajemy znaczenia samego gło- 
sowania i pragniemy, aby pracodawcy mieli 
„votum decisivum*. Ale skoro okoliczności 
nie duły go jeszcze— mniejsza, z czyjej wi- 
ny, nie upierajmy się przy iłościowej war- 
tości kreski, a ulejmy w jakościową wagę 
własnych słów „votum consultativum*. Pil- 
no przyznać, że ostatnie wybory do związ- 
kowej kasy emerytalnej wykuzały znaczny 
postęp, dużo pracodawców dało się wybrać. 


Niestety, mówić m żemy o tem wszy- 
stkiem już tylko w czasie (rzesztym. Nie 
zaszkodzi jednak wyciągnąć z tego, co było 
bilans na plis i miius SJołeczeństwa. Tem 
różni się takie wspólne z czytelnikami oryen- 
towanie się w kwestya h, które są „na po- 
rzą'iku dziennym“ od kronikarskich faktów 
lub jeremiad niemęskich. 

Ten tə wstręt do żulów i daremnych 
utyskiwań sprawia, że choć Związku zam- 
knięcie dało nam asom;t do mówienia. 
Przypomnijmy już tylky słowa z pieśni: „My 
już bez skargi“. 

Ksawery Kras'cki. 


EG” Troicki plac GW 
Dzisiaj i codziennie wielkie przedstawienia z udz:ał m najlep- 
szych artystów, artystek i znakomitej nicuięknionej znanej pogromi- Syf, Wen., moczopłe, (spos. zur sirict.li przymiarki. 
cielki dzikich zwierząt POLKI, PANI MARYI. Początek wiecz. przedstawień | ajem. płc.) Wszysi. spoe, spos. kur. 
Sekretarz Kom. Serafinowicz | 0 godzinie 8 i pół, dzienne przed. od 6 wiecz. Otwarty cd g. 10 r. do 11 wiecz | dziel. iożka. 


A. i M. REJNSKICH. 


Z prasy polskiej. 


Uroczystości poznańskie. 


„Z powodu uroczystości póznańskich 
i zajętego przez społeczeństwo stanowiska 
pisze „Goniec Poranny*: 


«Przez instalncyą re8?ydencyi monarszoj przenosi 
się do Poznania trochę cdwira» wraz z jig) właści- 
wym zapachem, podniecająwym, jak wiadomo, w sto- 
pu.u bardzo wysskim ukryte aspiracye zwolenników 
polityki dworskiej. Stanisław Tarnowski w swoiej 
csiązce o Iirasińskim pisze, iż cechuje nas j»kiś niu 
rzyński popęd do wszystkiego, co błyszczy, że <dxór» 
wywiera na nas działanie mzegneryczne. 

Jeżoli zamek miał być nar ędziam moralnego 
nodhoju społeczeństwa polskiego, to st sunek t goż spo- 
łeczeństwa do G0vcnej uroczystości powinien stanowić 
wyrażaą wskazówkę, czy p lityka pruska ma pod tym 
względem jakiekolwiek widoki powodzenia, O:óż za- 
chowanie stę pewnych kół i ich przedetawicieli, którzy 
zaproszenie przyjęli i na uroczystość się stawili, jest 
jua poniekąd wskazówzą, że wyznaczoną subio rolę Zae 
wek przynajmniej w Częsci spełni, ze jegu badowa ha- 
kutystom się opiaci, 

|  Udziałn dwudziestu kilka palaków w uroczysto- 
ści poznańskiej w żadnym razie nie mozos bsgatelizo 
wać. To byl akt polityczny, który obciąża cało spole 
czeństwo zaboru pruskiego, jakkolwiek był on eziełem 
„ednej jego części. Oznacza on właściwie ugodę ju? 
aie z rządem piuskim, ale z samą germanizacyą, up” 
Staciowaną w kamionnym kolosie « p.uskim orlem ne 
szyzycie. 

Prócz powyższej strony cała ta sprawa ma je- 
szcze inns, które prowad/ą również do sinutaych re- 
flsksyi. Jak się ma rzecz z opinią publiczną w zaborze 
pruskim, skoro jeszcze na trzy doi przod stanowczyn 
momentem nie wiadomo było, czy przedstawiciela kra- 
ja bąda uczestniczyli w uroczystościach, czy tez się ou 
nich u bylą? Przed paru tygsdaiami, na podstawie 
głosów z dzielnicy pruskioj należało wnos:ć, ż9 z uizia- 


tu pelskirg» mic mie będzie. Tymczas m obocri; jes' 


jaż oo faktem. Jak do tego duszło, kto i na jakiej 
zasadzie akt ten zdecydował i dlaczego dr Ostatnie; 


chwili docyzyę tę utrzymywano w tajemnicy? Ca 


wres:cie Gbacnio Araj akceptuje postąpienie owych 


dwudziestu kiiku obywaloli i stojących poza nimi kół 
czy też oaaosi s'ę do niego Z nagona? 


Wbraw niektó- 
rym dzioumkom należy stwiardzić, z6 stosuuek spole- 


czeństwa poznańskiego do uroczystości zawkowych, a 
racz'j do udziału w mich przedstawiwieli polskich, po: 
zostaje niewyjasnionym i zagadkowym. 
mne światło na stan opinii w tej dzielnicy, która wi- 
daeznie staje 
g*ntów. 


Kuda to uje- 
się igrasską w ręsu sprjtaych intrg- 


Xronika rzymska. 


Rzym, 17 sierpnia 1910 r. 
Starożytności. 
I. 


Niema chyba osoby, któraby bawiąc w 
Rzymie nie wzięła sobie jakiej pamiątki z 
wiecznego miasta, w powrotną drogę. Po- 
bożne panie kupują m daliki, koronki do 
pacierza, zwłaszcza jeśli mają być pobłogo- 
sławionemi przez O. Swiętsgo, nieco śmiel 
sze posuwają się aż do zakupienia jakiego 
religijnego obrazu, przeciętny jednak tury- 
sta c-ego innego szuka: — chce nabyć zwy- 
kle niedrog »— starożytny przedmiot dla u 
brania salonu, pokoju, stary włoski obraz, 
lub bronz, fgurynkę i t. d. U nas jeszcze 
sport ten nio jest pawel tak calece rozwi- 
nięty, jak u anglików lub amerykanów. 
Wszakże odległości są mniej więcej te sa 
me, ale trudności celne wielce sprawy utru- 
dniają. Bogaci znawcy kroją na znakomity 
obraz włoski z ubiegłych stuleci, na pię<rą 
rzeźbę, lub wreszcie ra stary, +utentyczny 
mebel. Znają Się, więc dobrze oglądają 
przedmiot, zanim go nabędą. 

Większa jednax część publiczności nie 
zna się na starożyttościach, na antichita 
i pada ofarą przebiegłych antykwaryus ów, 

trzy w Rzymie, w Neapolu, Wenecji, Flo- 
re.cyi, jak i w innych krajach, nie są wca 
te kwintesencyą uczciweści i szczerości. Ku 
pują więc albo xa bardzo wysuką cenę, albo 
też poprostu nabywają fals;fikaty, bez war- 
tości. 

Ile? to już o.ób oszukało się w ten 
sposób! 


Dr Uzerniak 


W. Zrwin. 10, Y-1 
15 — 8, sob. 1-2 
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Należy wiedzieć, że nietylko we Wło- 
szech, ale i w Niemczech, w Anglii znajdu 
ją się specysliści—artyści, znakomicie fał- 
szujący antyki. Mówię o tem dlatego, że dv- 
szły maie w.eści, jakoby i w Kijowie, pojawi- 
ły się w ostatnich czasach podrabiane sta- 
rożytnoś 1, meble, porcelany, stare obrazy 
malowane na deskach... wyrabiane podobne 
w Odesie, albo też sprowadzane z Włoch, a 
mianowicie morzem z Nvapolu. Meble ma- 
ją pochodzić zwykle... z Wiśniowca. Dwóch 
moich znajomych złapało się w tea sposób, 
nabywając w Kijowie podrobione antyki i to 
za bardzo wysosą cenę. We Wioszech fał: 
szują stara obrazy z XV į XVI wieku, % 
M *nachium falsyfikują stsroniem.ecką szs0- 
łę, portrety, w Londynie imitują angielskie 
obrazy, a w Paryżu prąwdop.:dobnie, Coro- 
tów, Watteau, Paterów, Maiłletów i t. d. Mnie 
samemu zdarzyło się widzieć w Rzymie naj- 
rozmaitsze fałszowania, począwszy od obra- 
zów eż do rycin, przywiczionych z Paryża. 
W ostatnich czasach rzucono się także do 
fał-zowania starych włoskich majolik, płaco- 
nych nieraz po cenach bajecznych, jeśli Są to 
autentyczne, dobrze zachowace i wytworne 
okazy z Urbino, Fainzy, Dsruty i zwłaszcza 
sli są podpisane przez którego ze znany ~h 
artystów w majołikach z Cinqacento, t. j. z 
XVI wieku. 

Na tych rzeczach trzeba się koniecznie 
znać, jeśli się nie chce być o3zukanym i to n:e- 
tylko teoretycznie, ale i praktycznie, bada- 
jąc bardzo cierpliwie patynę, t. j. powłokę 
wytworzoną przez czas, załamywania się 
farby, łuszczenia się, wreszcie charakter o 
brazu. Zwłaszcza co do starych majolik o 
strożności nigdy dosyć m.eć ne można 
Wszakżeż istnieją imitacye, mające już p 
sto lat wieku, tak jak i w obrazach. 

Wwchy są jeszcze ciągle nieprzebraną 
zopalnią starych zabytków. Dość spojrzeć 
na kolekcje autykwaryuszów rzymskich, od 
imwiające się każdego roku, dość przej:chać 
się w różne strony kraju po prowin yi, aby 
nabrać wyobrażenia, ile to jeszcze staroży- 
tności chowa się w rodzinach, w ukryciu, 
stąd jə z czasem wydobywa ręka kupca, 
iub amatra. Nie mówię już o tem, że grant 
emal we Włoszech całych nadziany jest 
grobowcami greckimt (południowe Włochy) 
etruskimi (Toskania), starorzymskimi (zwła- 
szcza prow:ncya Rzymu), średniowiecznymi 
(Rawenna). Znalezienie w ziem: posągu, ko- 
lumny, napisów jest w Rzymie całkiem zwy- 
;zajną rzeczą. Wykopaliska te dostarczają 
ogromnej ilości bronzów większych i mniej- 
szych, urn, naczyń, szkieł, monet, złotych 
ozdób, mis ozdobnych, marmurowych posą 
gów, w które zaopatrują się muz a Europy 
i Ameryki, oraz zbiory prywatne. Wykopa- 
liska etruszie są poprostu niewyczerpane 
i starczy ich jeszcze na dług e lata. 

Qd niedawnego c:asu, Ameryka t j. 
Stany Zjednocz nə dostarcza bogatych a- 
matorów, płacących drogo, bo amerykanin 
ceni tylko to, co drog» zapłacił, i normują- 
cych wartość przedmiotu sztuki, według wy- 
sokości ceny... 

Owi marchands de porc sale, jak ich 
tutaj nazywają, są idealnymi klientami. 
Wiedzą c ś o tem antykwaryusze rzymscy... 
Na czele ich zaś stoi p. P:erpozt Morgan, 
arcymili»ner, przybywający co reku do 
Włych, aby nabywać za miliony franków I 
wywożić wszystko d) Londynu, gdzie posia- 

a wspaniały pał c, zam'enieny już dzisiaj 
na muzeum, z iniencyą, aby podarować 
wszystkie swoje zbiory testamentem rodzin 
nemu miasta Nowemu Yorkowi. Płaci ceny 
bardzo wysok e i nabywa w zystko co jest 
z akomitem. Zə czasem i on nabędz e jakiś 
zręczay piękny falsyfikat — o tem wiedzy 
tylko wtajemniczeni, ale wogóle zbiera 
przedmioty, mające istotną wartość muzeal- 
aa. To też antykwaryusza wł.scy zglnają 
się przed nim dv ziemi, biją pokłony przed 
jego czerwonym, karykaturalnym nosem, 
przed jego postacią wyniosłią i bar zo pe- 


na jesien i zimę 


Przyjmaie się materyały do krajania 


È pi a "EESE „EZ. ka ie OF E. oi E B.uro i magazya Go" Z arie przyjm uje 
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18972 w Syndykacie Rolniczym. 


wną siebie i twarzą z przenikliwym wero- 
kiem. 

Przy tem wszystkiem, p. Pierpont Mor- 
gan umie być gentleman:m. Kiedy przed 
trzema laty nabył przepyszną dałmutykęs XV 
wieku, znaną resztą w historyi sztu:i, O któ- 
rej okazało się, że została skradzioną ze 
skarbca katedry w Ascoli Piceno, natych- 
miast ją zwrócił bes pretensyi uawet do 
indemnizacyi, a zapłacił za nią 300,000 fran- 
ków. Złodziej, który sprzedał ją był emy- 
kwaryuszowi za 60 tysięcy, powiesił się w 
więzieniu, a dalmatyka, darowana przez pa- 
pieża Mikołaja IV, jest ma nowo ozdobą 
ssaTrbca. : 


Przed płę iu laty znalazłg się nowe i 
to bardzo bogat» źródło stareżytnych majo- 
lik, wspaniałej roboty—w Orwiet . Miasto to, 
oce w Umbrii, stanowi wielsi wyjątek 

dziejach miast włoskich, gdyż jeszcze w 
XIV, w XV i XVI wieku, zukazanem było 
wyrzucać śmiecie, t. zw. łurpitudines na u- 
licę, na p-dwórza it. d. Rada miejska w 
Orwiew, przejęta widocznie względami czy- 
stości i hygieny, połeita wykopać studnie, 
do których wszystkie śmiecie wrzucano. Każdy 
dom miał swoją osobną suchą studnię, o- 
prócz publicznych. Tym sposobem ur towa- 
ne zostały prawdziwe skarby wyrobów g o- 
wych c-asów, które dopiero przed kilku la- 
ty wydobyto, kiedy na nie natrafiono. Nie- 
raz wpadały tam misy, dzbany gliniane 
ślicznej roboty, a choć są zwykle stłuczo- 
ne, jednakowoż po  zlepieniu kawałków, 
posadają znakomitą wartość. Wiem o je- 
dnym właścicielu z Orwieto, który sprze- 
dał tych majolik za 60 tysięcy franków. 


TIENE ZEP REWA 


Napisano „Wiedeń czytaj „Berlini”” 


B,ły kanclers nieinieski, ka, Biiiuw, z okazy; 
80-lecia Franciszka Józefa, wysłał z Norderney dv 
«<Neuos Wiener l'agebl. «pozdrowienie z Niemiec», w 
którem, między innemi, tak pisze: 

«Osiemdziesięciolecie cesarza Franciszka Józefa 
nigdzie może poza granicami monarchii habsburskiej nie 
wywołała tak serdecznego oddźwięku, jak w całym 
właśnie narodzie niemieckim, we wszysikich warstwach 
społecznych i grupach politycznych. Cesarz Frauciszek 
Józef, jak rzadko który z panujących, posiadał dar—i 
to w chwilach najbardciej decydujących — nadawania 
piętna swego charakteru polityce wewnętrznoj i zew- 
nętrznej Austro-Węgier, piętna konserwatyzmu rozum- 
nego, zastosowanego um'ejętnie do potrzeb postępu, o- 
raz wiernego dotrzymywania słowa». 

Powyższe «pozdrowienie» b kanclerza wywołało 
w prasie niemieckiej obiawy «zdziwientew. Cytająs 
ten ustęp, rzucają uwagi, ża po b kanclerza spodzie - 
wali sią cokolwiek więcej taktu, ża w <pozdrowienin» 
swem dał upust guiowosi osobistomu, skierowanemu 
przeciw kooserwatystom, a jeszcze bardziej przeciw ce- 
sarzowi Wilneimowi; istotnego adresata tego pozdro- 
wienia nalsży zatem szukać ne w Wiedma, lecz w 
Berlinie. Cssarzowi Niemiec—piszą — przeciwstawia 
się, jako wzór, Franciszka Józefa, który ew chwilach 
ns bardz.ej dacydujących» umiał się zastosować do do- 
trzeb postępu», oraz cdotrzymywać wiernio słowa»... 


Wyprawa podbiegunowa. 


Nie zakończyły się jeszcze ostateczne 
spory Peary'ego i Cooka o tryumf odkrycia 
bieguna póinocnego. Prasa i szeroka publi- 
cznosć wyraziły wprawdzie swe zdanie, uœ- 
ciły zasługę i napiętnowały eszustwo, nauka 
nie wypowiedziała dotąd ostatniego słowa. 
Zresztą nie spieszy się z niem wcale, bo dla 
niej sim fakt zd:bycia bieguna ma tylko 
tzoretyczne znaczenia. Dla naukl donioslej. 
sze są tə wyprawy, o których pisze się mniej 
w gra ie codziennej, btórych bohaterowie 
mają wśród szerokiej publieeności mniej gło- 
śne nazwiska, wyprawy, których celem jest 
badanie powolne i żmudne drobnych szoze- 
gółów rozszerzająqych horyzonty wiedzy, do- 


trudno czasem. przekozać, aby wsirzymywali się ofl pi- 
cia surowei mody, że uiepodolna zwalczyć i n zabo 
bennego strachu pized szpitalem 1 t. p. Chłop nasz 
choru:e i umiera przez swoje ubóstwo, biud, niechluj- 
stwo 1 tr»k oświaty. Niepodobna zaprzeczyć, ż6 do 
walki ze wszystkiemi temi medemaganiami niezbędną 
jest imcyatywa spoleczna, swoboda działalności Spt- 
łecznej. Ale również niezagrzeczonem jest, że saln 
fakt istnienia woluych instytucyi nio stworzy ani Za- 
możneści, ani czystości, ani oświaty». 


Uwagi swcje kończy profesor w ten 
spusób: 


<Walka z epidemią — to nieskoń zenie długie i 
wielkie zadanie dls naszych instytacyi społecznych, 
jakikolwiek jest stopiań i h wolności. 

«Wolne instylucye są środkami, narzędziami kul- 
tury. Ale utożsamiać ceł ze środkami, a samą kulturę 
z- jej narzędziami — jest to sądzić rzecz płytko i po- 
wierzchownie. Stronnicy odnnwionej społeczności w 
Rósyi powinni przedewszyStaiem jasno zrozumieć do- 
niosłość zadąń, ktore życie im stawia. Powinni oni 
przedewszystkiem unikać dwóch jednakowo zgubnych 


rzucających nowy materyał do znajomcści 
krain'arktycznych. 

W ostatnią środę wyruszyła z Norwe- 
gii nowa taka wyprawa na pokładzie okrętu 
„Fram“ pod wodzą kapitana Roalda Amuud- 
sena. Uda sią ona ma około Cap Horni 
wzdłnż zachodniego wybrzeża Ameryki ku 
cieśninie Beringa, a stamtąd wpłynie w pól- 
nocne morza lodów. Wyprawa ina wsźclkie 
warunki położenia kamienia węgielnego pod 
budowę badań północnych ckclic polarnych 
bo, jak wiadomo, cała olbrzymia część krain 
arktycznych, ciągnących się na północ od 
cieśniny Beringa aż do bi guna, jest tere- 
nem *upełnie nieznanym, oczekującym do- 
piero na badacza. Nie jest wykluczone, że 
ekspedycya nupotka także na wody lądowe, 
bo nauka ra podstawie badania prądów mor- 
skich przypuszera ich istuienie. Głównem 


wym zjazdem przyłączyć nowe o0.niwo do 
łańcucha dotychczusow ych nusiłowań. 

Do udziału w II zjeździe polskich 
górników i hutników, ne Lwowie r. b. 
w d.d. 23 — 26 września wzywamy wszy- 
stkich którzy w przemyśle górnicza- 
hutniczym pracują lub znajdują się z 
nim w jakimkolwie« związku czy styczno- 
ści. Jak bogaią i różnorodną w swych o 
bjawach jest gałąź życia społecznego, na 
którą przemysł górniczo-hutniczy potężny 
wpływ wywiera, tak bogato różnorodnym po- 
winien być i udział wszelkiego rodzajn pra- 
cowników tgo przemysłu. Węgiel, nafta, 
sál, ruda, wosk ziemny, kopaluie, huty i ra- 
finerye winny stanąć do przeglądu porozu- 
mienia się, zrzeszenia w pracy wspólnej. 
Górnik od najniższegu da najwyższego sta- 
nowiska w hierarchii społeczno zawodowej, 


jednak polem jej działania będzie samo mo-|inżynier, stygav, wiertacz czy hutnik, w SINAI Jako aż | lg E tej polit Li 
rze lodowata, jego formacya, prądy, badania |technicznym czy też administracyjnym lub | fiors w każdej eA widzi tylko politykę i nią się 


handlowym dziale zajęty, techaik czy pra- 
wnik lub lekarz, jeśl w tsj gałęzi Życia 
społecznego pracuje, jeśli jej chleb swój po- 
wszedni zawd»ięcza, niech stanie do szere- 
gu, by wspólnemi siłami pomnożyć ten 
chleb i posiadanie go utrwalić w naszych 
rekach. 

Oczekujemy, że IT zjazd polskich gór- 
ników i hutników w Lwowie i liczbą ucze- 
siników i pcmyślnemi wymkami obrad 
przewyższy pierwszy w Krakowie. Cieszymy 
stę, że urządzając go w innem niż poprze- 
dni miejscu, tak bogatej w płody górnicze 
ziemi raczej, dajemy sposobność polskim 
górnikom i hotnikom z daleki h stron po- 
znania bogactw tej części kraju, w której 
między jinnemi słuszną chlubę naszą ztano- 
wi przemysł naftowy. Sądzimy także, że 
zwracając w ten sposób uwagę ogółu na 
tak doniosłe sprawy naszego przemysłu gór- 
niczo-hutniczego, budzimy  uśsiaciomienie 
społeczne, roz zsrzając znajomość niedoce- 
nionych skarbów ziemi własnej, Komitet 
wykonawczy nie szczędzi starań, by zjazd 
wypadł korzystnie także pod względem to- 
warzyskim. 

Hojne poparcie zakładów górniczo-hu- 
tniczych umożliwia jeśli nie zbytkowne, to 
w kużdym razie dostatnie i wygodne przy- 
jęcie drogich gości. Jeśli pracę stawiamy na 
pierwszem miejscu, Lie zapominamy również 
0 rozrywce, jako jej koniecznęm urozmaice- 
nin. Dlatego też liczymy na obeoncść tych 
dozgonnych towarsyszek doli i niedoli gór- 
nika, które w ognisku domowem  osłaczają 
trud ł łagodzą znój jego zawodowej pracy, 
by stmosierze zjazdu dodały uroku 1 
wdzięku. 

Komitet wykonawozy ustalił następują- 
cy program prac zjazdu: Pierwszy dzień 
zjazdu: piątek d. 23 września 1910 r. po- 
siedzenie stałej delegacyi zjazdu, komitetu 
wykonawczego obszerniejszego, tudzież se- 
kcyi naftowej. Wieczorem: zebranie towa- 
rzyskie z udziałem pań. Drugi dzień: sobo- 
ta 24 września 191U r. rano wstępne posle- 
dzenie zjazdu. 

Posiedzenie to opracuje i przygotuje 
materysł dla nastzpnego petnego postedze- 
nia zjazdu, uchwali podział na sekcye, po- 
woła komisye, przydzięli sekcyom referaty, 
komisyoem wnioski. 

owołane zostaną sekKcye: 7) ogólna 
górniezo-hwimicza (przemysl), 8) naftowa, 3] 
solna, 4) techniki górniczo hutniczej i pra- 
ktycznej geologii, 6) wiertnicza. Konnsye: 
administracyjna, słownikowa, zakładów nau- 
kowych górniczych, bogactw mineralnych 
Polski i handlowa. Po południu posiedzenie 
sekcy, i komisyi. Wieczorem: komers upo- 
czysty. 

Trzeci 
1910 r. 


zjawisk meteoroiogicznych, pa nojących w wył: 
szych warstwach atmosfery krain podbiegu- 
nowych, co ma dla nauki bardzo ważne zna- 
czenie. Te zadania, na morzu i w powie- 
trzu, wymazać będą długiego czasu, toleż 
wyprawa nie będz.e się spieszsła. Poczynio- 
no rozległe przygotowania. Doskonałe in- 
strumenty, jakie Amundsen zabiera z sobą, 
ułatwią pracę, 

Do badania głębin p: służą sondy naj- 
nowszych konstrukcyj, osobne aparaty umo- 
żliwią stwierdzanie zawartiści scli i t. p., 
do badań utmosterycznych poczyniono rów- 
nież stosowne  przygctowania. Wyprawa 
mieć będzio do rozporządzen=a 30 latawców, 
które, unosząc zparaty zapisujące, będą ste 
mogły wznosić do wysokości 12,000 nietrów. 
Baczną uwage poświęcą też członkowie ck- 
spedycyi zorzy póiaccnej, celem dokradziej- 
szego poznania natury tego niezwykłego zja- 
wiska. à 
„Eram“ przybędze w czerwcu 1911 r. 
do San Francisco. Gdyby aż do tego czasu 
udało się udoskonalić wynalezioną niedawno 
nową metocę iabrykacyi gazu balonowego 
w dowoloych ilościach przy pomocy niewie- 
lu aparatów, ekspedycya zaopatrzy się w 
Ameryce w wielki balon „eaptif“. W ten 
sposób badacze mieliby JIuożqość wznosić 
się w górę i stamtąd obserwować elbrzymie 
puste przestrzenie, oraz na miejscu badac 
warunki meteorologiczne w danych wjs ko- 
ściach. Ponieważ wyprawa potrwa trzy la 
ta, a może i dłużej, obmyślano ten czas spę- 
dzić jak najwygodniej i najprzyjemniej. 
Przędewszystkiem więc otrzyma każdy osob- 
ną kajutę. Niejednokrotnie oxązał» się przy 
podobnych wyprawach, że podczas kiika 
krotnego zimowania członkowie bywają 
wreszcie czasem tak zdenerwowani, że nie 
znoszą się wzajemnie i „szukają samotności. 
Aby zapewnić ım odmianę w długie wieczo- 
ry zimowe, pomyślano o r.zrgwkach, |rzy- 
gotowana rozmaite gry t'warzyskie, zaopa- 
trzono bogato bibliotekę okrętową. Amund- 
sen zabiera nawet kinematograf, który rów: 
nocześnie ma służyć do reprodukeyi film, 
iako też do zdjęć w okolicach bardziej ma- 
lowniczych. Wyprawie towarzyszyć będzie 
100 psów grenlandzkich wytresowanych do 
fagri sanek. Podczas zimy bowiem 
będą się odbywały wyprawy saniami po za- 
marzniętych lodach. Jest więc „Fram“ wy- 
ekwjpowany w ten sposób, że śmiało może 
stawić czoło niebezpieczeństwom, jakie cze- 
kać będą podróżników w długiej wędrówce 
pośród gór lodowych. 


AE 
Echa sprawy mozyrskiej. 


jedynie zajmuje». 
Z naszych letnisk, 


Q) 


Kosów = sierpień. 


Mało znana szerszemu cgółowi miejgoo- 
wość lscznicza „Kosów“ położona jest przy 
mieście powiątywom tejże nazwy w pałudnia- 
wej Galicyi, na granicy Bukowiny i na st)- 
ku Karpat. 

Łagodny klimat, urocza okolica, oto- 
czena górami, wzaoszącemi się ponad 800 
metr. nad powierzchnią morze, czyni Kosów 


niej dla tych, którzy potrzebują wypoczynku, 
spokoju, oraz gorażeni są cierpieniami nel- 
wowami, żołąskowenii, padagrycznemi i t p. 

Zakład leczniczy, własność a-ra A- Tar- 
nowskiego, stosuje system fizykalno-dyete- 
tyczny obok rygoru jście spartan:kięgo. 
Kostyumy bezwaruakowo lekkie, przewiewne, 


łe—wypieszczone w atmosferze miejskiej or- 


uzdrowienie nawit ciężko chorych. 

Liczba gości zakładu rok rocznie wzra- 
sta i dziś grono kapitalistów agituje w celu 
przekształcenia prywatnej własności zakładu 
na 'F¥-woọo ako. 
600,000 kr. , 

Bezwątp enia wlęèsze rozmiary lecznicy, 
lepsze ureądzenie tejże wpłyną na liczoiejsze 
jeszcze odwiędzania jej i m.żność bezwaglę: 
dnej konkurencyi ze znanym zawładem D-ra 
Lshmana pod Dreznem. 

Kuracyusze spędzają czas cbok obo- 
wiązkowych zajęć na rozrywkach towarzy- 
dzioy hygieny życia codziennego, oraz od- 
czytów popularnych gości zakładu. 
nie biczżącym bawili tutaj prof. 


go Dumy Państw. í ia. a każdy z nich ohę 
tnie wygłaszał godzinne pogadanki z dzie 


kańscy, badaj ney ) 
licyl i ci absorbują całkowicie p. R. Dmow- 
skiego, którego towarzystwa czasowo jeste- 


sprzyja nam obecnie. Sezon leczniczy za- 
kończy się w Listopadzie. u È 


dzień: niedzielą 25 września 

Z powodu wiadomsj drecyzyi senatu, zatwierdza- 
jącej wyruk mińskiego sądu okręgowego, skazujący mig- 
dzy innymi p. Knobelsdorfa na 8 lat ciążkib robót (za 
«polowanie na lisy w cerkwi») «Kołokoł» (Potorburski) 
oświadcza, że wyrok sądu daje zadcśćnczynien e obra- 
żoneńm uczucia religjnemu. Czarnosecinnemn organo- 


KRONIKA PROWINCYONALNA, 


wi jedna to nie wystarcza, oświadcza więc, że po- 

gwatconej sprawiedliwosci stanie Się zad.ść dopiero may "RO e. Wieczorem wspólny obiad = 

mat anadi kolei aenar ód areia |., Czwarty deien: poniedziałek 26 wrat a E 0 6 

Sprawa podpada pod kompetencyę nacelnika ziem- | Snia 1910 r. Wyjazd na wycieczki fachowe — Starokonstantynów. Wieczór tsa- 


tralny znanego humorysty krakowskiego, p. 
Józefa Chorążego odbędzie się w naszem 


skiego. 

«Petersb. Zeit.» wyraża głęboki żal, ża senai roz- 
patrywał sprawę przy drzwiach zamkniętych. «Żarzu- 
ty, - pisze— podniesiona przez prasę polską urzeciw są- 
dowi rosyjskiemu, nio zostały ubaloae. Zbytecznom 
jest chyba dowodzić, jak zeubnie działają podejrzenia 
yi 1 jak podkopują zaufanie do prawa i sprawiedli- 
wości». 


wym teatrze letnim. Afisz zapowiada nader 
} zajmujący program, który zapewnia słucha- 
czom wiele humoru i wesołości. Na wstępie 


tryskający humorem „Odczyt v małżeństwie*. 


Zgłoszenia uczestnictwa tudzież wkładki 
4 AEE E Ea ra Następnie budzić będzie wes-łość tragiko- 


(20 kor, 8 rb., 18 mar.) najdalej do 5 wrze- 
śnia przyjmuje biuro Z. P. G. H. Lwów, Ro- 
manowicza 12. Zgłoszenia odczytów, refera- 
tów i wniosków (ostatnia pełnej treści) uad- 
syłać należy na ręce sekretarza komitetu, 
radcy górniczego p. Zdzisława Kamińskiego 
w Łanczynie (Galicys), najpóźniej do 10 
września 1910 r. 


Wspominaliśmy już, że p. Hazarszi (adwokat 
przysięgły) w broszurze, poświęconej procesowi, uirzy- 
mywsł po sprawdzeniu rzeczy aa miejscu, że zbrodui 
profanacji zgoła nie było i £a sąd okręgowy, popzłniw- 
Szy szereg nielegalaQści i wprost nadazyć, wydał wy- 
rok z góry postanowiony. Osecnie p. Huzarski w 6- 
Statnim numerze «Swiata» pisze, że nie przóstaje zbie- 
rać materysłów w tej sprawie i będzie je drukiem o- 
Wassal, Tymczasem w tym rumerze «Swiata» podaje 
3 zdjęcia futograticzne z vwej unickiej, a dziś do pra- 
wosławia zaliczonoj, kapliczk, która miała być miej- 
scem polowania. Z fstcgrafu tych widąć, jak daleco 
opuszczona jest owa kapliczka. Na jednej z nich wi- 
dec wybornie dziury w dachu, którędy zącieząła woda, 
powodojąc gnicie podióg. <Specyainie wymownym (pi- 
sze naior) dokumontem jesi fotografia drzwi córkiew- 
nych, rzekomo zaopatrzonych w mocny zamek, który 
oskarżeni wyłamali. Rzut oka ną fotograf ę wystarcza 
do stwierdzeni», że «mocny zamek» otwiera się w 8po- 
sób wysoce prynityway-—przez wprowadzenie do zow- 
nętranego Otworu drążka I ża cskarżeni, rzekomo wy- 
łamując ten zamek, wywalili — óosiownis — otwarte 


drzwi», | | 
I zjazd górników i hutników polskich 
we Lwowie w dniach 23--26 września. 


ail?“ i zapozna nas potem z receptą na złe 
teśc:ow.e. 


garnia p. Nowakowskiego. 
F — Wizyta pasterska. We czwartek, 
dn. 5 go sierpnia J. E. ks. biszup sufragan 
Żarnowiecki w asystencyi licznego kleru zje- 
shał d» parafii wachnowieckiej, powiatu ber- 
Ue be 1] sog zebrały 3 ipmy po- 
ożnych g powodu doro ' odpustu, przy- 
padającego na dzień EAR linia Pań- 
skiezao. 
Jego Ezscelencya wraz z całą asystą 
zamieszkał w obszernym i znanym z gościn- 


Z prasy rosyjskiej. 


Najbardziej aktualną kwestyą ostatniej 
doby jest coraz bardziej pan:sząca się cho- 
lera. Pisma rosyjskie wszelkich odcieni du- 
żo o niej piszą, doszukująs się powodów 
szerzenia sę epidemii, każda na swój spo- 
sób, przyczem sprawa schodzi naturalnie na 
grunt utarczek partyjnych. Z tego powodu 
zabiera głos prof. Trubeckoj na łamach swe- 
go „Mosk. J:żeniedielnika*, 


«<W rozprawach o cholerze złyt często dają sią 
słyszeć odgłosy pierwotnej epoki rosyjskiej myśli poli- 
tycznej, tej z początków bieżącego stulscia, kiedy to 
frazės «powszechne, bezpośrednie, tajne i równe» uwa- 
zany był za uniwe»sa!ną receptę na wszelkie zło spo- 
łeczne, pcczynając od biurokratyzimu, a kończąc ną 
przymiocie. 

«Dziś często rozumują u nas w ten sam sposób: 
dajcie większą swobodę działalności społecznej, roz- 
szerzeie prawa narodowego przedstawiciojstwa, znieś :ia 
gadza yaning i inne o:hrany, znieścio granicę żydow- 
Skiej Osiadlości, a wtedy Znajdą się sposoby walki z 
cholerą. Terez zaś nie mamy ich i mieć nie możemy. 

„<Ja naturelnio sprzyja wszelkim zarzągzenicm, 
wyzej wskazauym. Zupełuie niczalżnie cd chilery, 
jestem za rozszerzenióm praw przedstawicielstwa naro- 
dowego i innych instytucyi społecznych, za zniesieniem 
ochrany 1 oSizdłości zydów. Myślę, ze urzeczywistnie- 
nie tych projektów może być równiez pomocnem i w 
walce z chulerą 

«Tem uie mniej jednak, zdaje mi si:, że cna nia- 
łylśo mia rozwiązują kwestyi chelcry. ale nawet nie 
stawią jej na właśriwym gruncin. Gdybyśmy mieli w 
obecnym czasa budaj najdoóskenalszy ustrój państwowy, 
to pomimo to nasze społeczne i państwowe uslytucya 
musiałyby jeszcze dziosiąteami lat walczyć z tymi wə»s 
ranzami, które robią z kcsyl cgnisko cholery 1 innych 
epidemii», 


Z-ódło epdemii widzi profesor gdzie- 
ledziej. 


nickich i w ciągu dwóch dni w miejscowym 
kościele spowiadał prawie bez przerwy, ce- 
łebrował i udzielił Sakramentu Bierzmowa- 
nia blizko dwóm tystącom wiernych. 
Niezwykle gotliwy pasterz podejmowa-, 
tacie gdzie dla wszystkich znafazł do-. 
Fi rotliwe stowo 1 błogosławieństwo, a jedno-, 
cześnie, wchodząc w rozrzewniony tłum, roz- 
mawiał z nimi prawdziwie po ojcowsku. 
Z żalem żeżgnany, odjechał w sobotę o, 
południu, tozostawiając po sobie pamięć 
cnót swoich 1 dobrotiiwości. 


wyda ia Kada 


W ciągu lata obecnego kijowska poli: 
techniza zorganizowała dwie ciekawe wy 
cieczki na Wschód. Jedna z profesorem 
Pisarzewskim na czele w liczbiy 40 osób 
udała się do Egiptu, żatrzymująe sią w Kon- 
stantynopolu i Palestynie; druga—z prefeso- 
rem Tichwińskim, w liczbie 20 osób — na 
Kaukaz, prze Konstantynopol i Batum, 
brzegiem M. Azyl. Pierwszaąa—miała chara- 
kter turystyczny; drugą wysłano w celu 
naukowym. s * 

<Wo wsiach naszych epidemia rozwija się z te- „Obie wycieczki odbyły część drogi 
go powodu, że wsio są biedać i brudne, że chłopów| wspólnie, przybywając do Konstantynopola 


Komitet Ii zjazdu górnisów i hutników 
polskich we Lwowie 23—26 wraeśnia 1910 r., 
w którego skład wchodzą najwybitniejsi 
przedstawiciele polskiego przemysłu górni- 
czego, rozesłał już odezwę, zapraszającą w 
gorących słowach da wzięcia udziału. 

Rozrastający się coraz bardziej prze- 
mysl górniczo-hutniczy, stanowiący dzis już 
tak ważną gałąź naszego społeczno-uarudo- 
wego Życia, domaga sę celem lepszej orga- 
nizacyi i skuteczniejszego zaradzenia swoim. 
potrzebom ekonomicznym i duchowym sku- 
pienia się w pracy zbiorowej od czasu do, 
czasy, ku czemu służą vjazdy. Dowodem té- 
go był w dorywczej oryanizacyt naszej nie- 
mal improwizowany, a przecież tak świetny, 
nie tylzo ilością uczestników i miłym prze- 
birgiem, lecz także bardzo pożyt czny ze- 
strojem myśli twórczej i wynikami wspól: 
nego dziażtania— pierwszy nasz »jazd w roku 
1906 w Krakowie. Zachęceni p.wodzeniem, 
udowadniającym wysoką wartość społeczno- 
ekvusomieznej pracy zbiorowej w naszym 
przemyśle górniczo-kutniczym, pragniemy no- 


wyją*kowem miejscem leczniczem, szczegól: | 


sen przy oknach otwartych, ranne wstawa- 
nie, gimnastyka, zabiegi wndolecznicze obok 
kuchni jarskiej—hartują nasze zniewieś.ia- 


ganizmy, a obserwowaliśmy często zupełne 


z kapitałem zakładowym 


skich, słuchają częstych pogadąnek z dzie- 


W sezo- 
Byduin de 
Courtenay z Petersburga, rrof. Iga. Chrza- 
nowski z Krakowa (b. prof. uaiwer. w War- 
szawie), R. Dmowsii b. prezes Koła Pulskie- 


dziny swej specyalnóści. Sprawia to, że u- 
myat nasz obok godziwej rosrywki i ODO- 
wiązkowych zajęć, może słuchać szczerych, 
przemówień swych powag naukowych i spo- 
łecznych. Bawią tu obscenie goście amery- 
stosunki wychodźctwa w Ga- 


śmy niestety zupełnie pozbawieni. Pogodą 


mieścię we wtorek, d, 17 b. m. w miejscc-| 


artysta, jako profesor Bziklewicz, wygłosi: 
miezną historyą: „Jak się Fojarkiewicz oże-| 


Sprzedaż biletów rozpoczęła już Księ- 


ności dworze państwa Kazimierzostwa Grom- 


ny był hojnie i serdecznie przez parsfian na|siębie Majkowie mieszkać będę. 


razem. Wyci czka profesor. Piserzowskie- 
go po 4 dniach pobytu wyruszyła dalej, a 
druga zabaw ła w Konstantynopolu w ciągu 
dni jedenastu. 

Nie będę tu opisywał miasta ani wra- 
żeń, jakie wywiera, bo też to znaleźć mo- 
żna w wiela opisach z podróży. Chciałbym 
tylso dać krótki fuktyczny opis wycieczki, 
urządzonej tak tanim kosztem: (mniej niż 
150 rb. na osobę), a tak miłej, a zarazem 
opisać sardeczne przyjęcie, jakiego doznali- 
smy od studentów tureckich. 

Przyjechaliśmy do Konstantynopola i 
zanim zdołaliśmy wysąść z parostatku, na 
pokład weszli z powitaniem wiceminister 
oświaty, inspektor szkół ludowych, prcieso- 
rowie i studsnci. Po kilku mowach wy- 
głoszonych w języku tureckim, rosyjskim i 
francuskim wsiedliśmy do cuttera i podąży- 
łiśmy Złotym Rogiem do S ambułu, a stam- 
tąd powozami do uniwersytetu, gdz e czeka 
ła nas w gabinecie rektora Rerbata. 

Wieczorem na nasze przyjęcie wydano 
ob ad urzędowy, który przeciągnął się dość 
długo z powodu szeregu mów. Przyjmo- 
wano nas uroczyście, a zarazem serdecznie. 
W czasie obiadu przygrywaia muzyka, a 
po obiedzie chór studentów tureckich wy 
konał swoją pieśń narodową, marsz : kon. 
stytucyjny, usiwerzytecki, poselski i wol 
ności. 

Zamieszkaliśmy w uniworsytec e. W o- 
gromnej auli przygotowano nam wygodne 
posłania. 

Na drugi dzień w towarzystwie stu- 

dentów tureckich zwiedzaliśmy Konstanty 
nopol: Chętnie pokazywano nam wszystkie 
osobliwości, które wieki i wschodnia kuliu- 
ra nagromadziły w tom ogroinnera mieście. 
Oglądaliśmy pałace, muzea, mecety. 
* Wprowadzono nas także z pewną du- 
mą na jedno z posiedzeń młodego parla- 
mentu. Bez trudności » tak pospolitych u 
nas formainości wchodzilismy wszędzie, wi 
tani uprzejmie i uprzędzająco grzecznie. 
Miarą uprzejmości tureckiej niech będzie 
bada) ten fakt, że kirdy jeden z naszych 
kolegów zachorował lekko, natychmizst od 
wiedził go wiceminister uświały i kazał od- 
więźć do lecznicy. 

W czasie naszego pobytu w Konstan 
tynopolu w: uniwersytecie tarntejszym od- 
bywały się cgzamiiny, Nie zważając na ta, 
studenci turescy pódziebli się na partye | 

o kolei „dyżurowali* przy nas, nietylko w 
dzień, ale nawet l w nsty. Dnie spędzali- 
śmy na zwiedzanki miąsta, wieczorami w 
ogrodach przy ucztach wydawanych na na- 
sze przyjęcie przez sympatycznych kolegów 
tureckich, zabawiał śmy się rozmową o ich 
życiu i zwyczajach. 

Prawie wszyscy słudeaci mówią po 
francusku, niektórzy, przybysze z kosyi, mó 
wią po rosyjsku. Uniwersytet konstantyno- 
politański ma 4 fakultety: teologiczny, filo 
logiczny, przyrodniczy i prawniczy. Po u- 
kończen u uniwersytetu zdolniejsi studenci 
wyjeżdżają na studya do Paryża albo dv 
Wiednia na koszt rządu, który wypłaca im 
pokaźaą zapomogę—25 lrów, czyli 216 ru- 
bli miesięcznie. 

W starem  mieśvie na drugi dzień już 
wiedziano o naszym przyjeździe. I kiedy 
wchodziliśmy do jakiej kawiarni albo do 
tcysyera, _nle.chciano- hrać od nas zapłaty, 
mówiąc, ża jestesmy drogimi gośćmi. 

Jednego dnia żwiedzilismy szkołę miej- 
ską. Spotkał nas nauczyciel. jąk się okaza- 
ło, francuz, sprowadzony z Paryża dla wy- 
kładów języka francuskiego. Wykłady tego 
języka w szkółzach miejskich prowadzone 
gą bardzo starannie; chłopak, skończy wszy 
taką szkółkę, poprawnie nim włada. Trafi- 
liśmy na lexcyę śpiewu. Uczniowie zaśpie- 
wali nam pieśń narudową i marsz wolności, 
który tu wszędzie jest bardzo popularny. 

Przed odjazdem z Konatantynopola je- 
szcze raz wzięliśmy udział w uczcie urzędu- 
wej, do której zasiadło 150 osób. 

Na pamiątkę pobytu w Konstantyno- 
polu fotorr fowaliśmy s'ę w ogólnej grupie 
z tureckimi studentami, darowując każdsmu 
a nich taką fotografię. Od nich wzamian 
otrzymaliśmy na pamiątkę po dwa egzem- 
plarze nut: marss posłów i marsz uniwer- 


| sytecki. 


Kiedyśmy odjeżdżałi, odprowadzono nas 
tłumnie. Na łodziach otoczyli gośc nni tur- 
cy nrsz statek, powiewając czapkami. 

Z okrzykiem „Vivat les etudiants tur- 
ques!„—,V:vat la jeune Turquie!“ — opuści- 
hśmy brzegi Turcyi. W. Kosicki. 


LIST DO REDAKGYJ. 


— 0 
Od Stefana hr, Ponińskiego z Majkowa 
otrzymujemy pismo treści następujące): 


Szanowny Panie R:dsktorze. 
Wyczytałem w nr 205 „Dziennika Ki- 
jowskiego* w korespendencyi z Korca, po- 
mieszczoną wiadomość, jakoby hr. Poniński 
sprzedał majątek Majków włoś :lanom. Czuję 
się przeto w obowiązku sprostować tą nie- 
ścisłą wiadomść. Mianowicie nie sprzeda 
łem asi nie mam zamiaru sprzedać komu 
kolwiek żaden z moich majątków, a tem 
mniej moją wieś w majątku Majków, w której 
mam swoją siędzioę i gdzie mieszkam od. 
[at dwudziestu, z nadzieją, że z pomocą Bo- 
ską do końca życia w odziedziezónym przez: 
Takowe 
sprostowanie upraszam umieścić na łamach 
poczytnego Pańsk'ego pisma. 
Z prawdziwem poważaniom 
Stefan hr. Poniński. 


KRONIKA 
Kalesdarszz. 
Dztó 12 (25) Kiary P. 
Jatro 13 (z6) Hipolita i Kuyrna M. m. 
Wschód słońca gada 5 a (3 


' Zachðd słońca gadz 7 s. 02 
Duges dala gañe 13 æ. 59 


—— Qtwarcio kawiarni Udziałowaj. W tych 
dniach bawit w Petersburga w sprawie ka- 
wiarni Udziałowej adw. przys. K. Głębocki. 
W nmuniaterstwio spraw wewnętrznych Za- 
komunikowauo mu, Że wszystkie protokóly 
i dokumenty, dotyczące zamknięcia „Ka- 
wiarni Udziałowej* w Kijowie, wraz z rce- 
zultatami dochodzenia, p Tied : nA 
rozkaz generał gubernatora kijowskiego przez 
jednego z urzędników do szczególnych zle- 


ceñ przy naczelniku kraju, zostały już otrzy- 
mane w ministerstwie, I niebawem Sprawa 
zostanie ostatecznie rozpatrzona. 

Wezoraj generał - gubercator kije wski 
otzymał telegraficzne zawiadomienie z mi- 
nisterstwa o zapadłom postanowieniu, ze- 
zwałającem na ponowne vtwarcie kawiarni 
Udziałowej. 

O postanowieniu ministerstwa wcz raj 
w n'ey zawiadomiony został również pełnn- 
mocnik komisyi likwiducyjcej Towarzystwa 
kawiarni Udziałowej, adw. przys. M. Gię- 
bocki. 

— Przypomnienie. Zarząd zamkniętego 
Związku cficyalistów rolnych prosi nas o 
przypomnienie członkom, że zebranie likwi- 
dacyjne odłużone zostało z dnia 15 sierpniu 
na 29 sierpnia. 

— Hojny dar. Gubernator kijowski z2- 
wiademił ministerstw: spraw wewn.trznych 
o przyjęciu przez radę miasta Skwiry «fia- 
rowanego przez rz. r. st. Piotia Suwczyń- 
skiego grantu i zabudowań dla miejskiego 
gmrazgum męsziego. Dar ten przedsta- 
wia waltość Z górą 50,000 rb. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj w usi- 
wersytecie kijowskim zakończyło się prryj- 
mowanie pedzń od nowowstępujących. Ona- 
gdaj i wczoraj złożono z górą 400 próśb o 
przyjęcie. Ogółem złożono przeszło 1200 po» 
dań od kandydatów, którzy ukończyli gi- 
mnazyum, z górą 900 próśb od byłych stu- 
aentow umiwersyletu «'jowskiego i okgło 
200 incych uniwersytetów, oraz około 300 
podań od osób wyztan a mojżeszowego. ÙQ- 
gólra itość pidań o przyjęcie piawdopode- 
bnie dosięgnie 3 tysięcy. Zaliczenie w po- 
czet studentów uniwersytetu ruzpuczęto w 
dniu wezorajszym. Wczoraj zaliczono 55 O- 
sób wyznań chrześcijańskich, Ltóre staraiy 
sę o przyjęcie na wydział prawny. 

Na wydział farruaceutyczny „łożono o- 
koło 120 podań od esób wyznania mojże- 
szowego i 5 ua chrześcian. =W ten sposób 
ze 120 kunuydatów-żydów, zostanie | rzyjęty 
tylko I żyd — farmaceuta. 

— „Popularność” nacyonałistów. W tych 
dniach miało się odbyć zebranie przedwy- 
borcze wyborców prawicosych z cyrkuła 
starokijowskiego. Ponieważ stawiło się na 
nie tylko 16 osób, uchwałono ograniczyć 
porządek dma do wyzneczenis nowego ze- 
brania. 

Dgsuusya powstała nad tem, jak je na- 
zwać urzędowo, większość zebranych kate- 
gorycznie oponowała przagiw nazwaniu go 
zebraniem nacyonałistów, z obawy, że pa- 
zwa taka może odstrąszyć wielu wyborców, 
szczególniej polaków. Zitytułowano więc 
przyszłe zebranie: „zebramemn wyborców cyr- 
kału starokijowskiego*. 

— P. Garbol w Kijowie. Dziś ma przy- 
jechać do Kijowa zarządzający głównym wy- 
działem do spraw gespodarki miejscowej, 
p. Gerbel. 

Przyjazd jego ma na celu zaznajemie- 
nie się zo sprawą wodociązów kijowskich 
i bruków. Zarząd miejski zamierza pod- 
nieść przy tej sposobności i sprawę podatku 
ładunkowego w Kijowie. W tym celu u gu- 
bernatora odbędzie się narada. 

— Rewizya statystyki urzędowsj Jak 
już donosilismy, c:łonek stały gubernialne- 
go zarządu do spraw miejskich, p. Jaroszew- 
sui, zajęty jest obecnie opracowywamiem da- 
bych co do własności nieuchomej powralu 
taruszczańskiego, według narodowości. 

W celu porównania danych, jakie ze- 
brano obecnie, z danemi, zebrunemi w roku 
zeszłym, zarząd ziemski dostarczył wczoraj 
p. Jaroszewskiemu kartek i blankietów, za- 
pełnionych w r. 1909 danemi z powiatu ta- 
raszczań kiego. 

Onegdaj ctrzymano w gubernialtym 
zarządzie miejskim dane, dotyczące powiatu 
wasyikowskiego. Klasyfikacya i opracowy- 
wanie ich rozpocza.e się w tych dniach pod 
kierownictwem urzędnika do szczególnych 
zleceń przy gubernatorze kijowskim, p. Bor- 
szczewskiego, który obecnie pełni obowiązki 
radcy zarządu gubernialnego. Dane, duty- 
czący obu powiatów, zgodnie z poleceniem 
ministerstwa spraw wewnętrznych, miały 
być przesłane głównemu zarządowi do spraw 
gospodarki miejscowej dnia 20-go sierpnia. 
Jednak dziś mozna jnż stanowczo qowie- 
dzieć, że opracowywanie 1 ugrupowania ich 
nie będzie ukończone na termin, 0 czem 
członek stały gubernialnego zarządu miej- 
skiego zawiadomił już gubernatora. 

Przed wysłaniem do Petersburga ułożo- 
nych już tabelek zostaną ona złożone do 
rozpatrzenia generał- gubernatorowi ktjow- 
skiemu. 

— Z zarządu gubernialnego. Przyjazd 
starsz gu radcy kijowskiego zarządu guber- 
rialnego spodziewany jest w końcu przy- 
szłego tygodnia. Obowiązki starszego rad- 
oy pełni obecnie urzędmk do szczególnych 
poruczeń przy generał gubernatorze Kkijow- 
skim ks. Zewachow. 

— Jeszcze udogodn:enia dla podróżnych. 
Na kolejach Poł -Zach., jakeśmy już poda- 
wali, stasowano egzystujący od 12 lat po- 
rządek poszukiwania za pomocą bezpłatnych 
telegramów zapomnianych w pociągach rze- 
czy. W dalszym ciągu, jak się dowiaduje- 
my, administracya kolejowa zarządziła, aże- 
by oprócz opłaty za telegramy poblerano 
jeszcze opłatę za zwrócenie podróżnym ich 
rzeczy. W tych dniach np., współprącow- 
nik nasz, jadąc z Kijowa do Bojarki, zapo- 
mnia w wagonie tekę z gazetami i papierą- 
mi. Tekę zawięzioao do Fzstowa i zwróco- 
uo dopiero na trzeci dzień przy frachcie za 
stosowną o,łatą. Osobliwy ten fracht ma- 
my w redakcji. 

— Wzlot próbny. Należący do 7 od- 
działu aeronautycznego balon „Omsk I*, po 
przebyciu około 250 wiorst, wylądował w 
gubernii kurskiej. Oficerowie powrócili do 
Kijowa. 

— Epldem e. Z epidemii, grasującyckh 
w Kijowie tylko aiat i E $ 
szą dość ostry charakter: w ciągu ostatnie- 
go tyg dqia—od 1—7 b. m.—pierwszego za- 
regestrowano 33 wypadków, drugiej — 29. 
Tyfusu brznsznego w tym czasie zanotowa- 
no 1 wypadek tylko, plamistego—2. 

— Cholera. Wczoraj w szpitalu Ale- 
k:androwskim stwierdzono za pomocą ansli- 
zy bakieryologicznej 1 wypadek zasłabnięcia 
na cholerę. Ogółem oì początku epidemii 
w Kijowie stwierdzono 1,147 wypadków che.- 
lery, z nich 452 śmiertelnych. Wogóle dajo 
SQ zauważyć znaczne zmniejszenie s'e ep - 
domii; tak w ciągu ostatniego tygodnia za. 
chorowało na tę chor: bą 38 osoby, w ci4gu 
ostatnich trzech dni—5. 


M. 2:0 D Zeri È N NLI K IJ 0 5 K 
ERSEN ORO KAASOZEOONSKNOCH = -= sde = E E 
OSQZISTE. siąc 24 rnb, — 25 rub, Cement — pud 40 kon — 
55 kop. Wapno — pud 24 kop. — 36 kop. Kreda r RER i 
— Przybył z Odesy generał gubernator | —qud 12 kop. — 22 kop. j j Tang Zeest skazano na 3 lata twierdzy. i 


Węgiel kamienny i antracyt. Caca hu:tows: 
Węgiel — pud 2: kop. — 24 kop. Antracyt — pua 
23 aop. — ŻA kop. 

Cena detaliczna: IVegiel — pud 28 kop. 
33 kop. Antracyt — pud sU kon — 35 kop. 

Spirytus: Zbożowy za 40% — Bu'lz kop. ficke 
tyfwowany 9 "g krp. 

Worhi: Jutowe do (ukru ptd 8 rgb. 60 

Jutowe do rai — pud 10 ruh. 
pea Drzozowe za kx û — £6 ruh. z 28 
Olchowe za sążeń — 25 rab. — 26 rab. Sos-| , 7 3 A 
e za sat ù — Pea siwa Kęrberg, Rediger i Dmitriew otrzyma 
kolejowy staruszka, Perekresta. Produkty naftowe: Nefta — pud 1 rob. 50]li polecenie przepro» adzić rewizyę zarządu 
kcp. | ruv. 60 kop. Benzyna — pud 4 rut. 60 głównego buduwy okrętów, fabryk i portów, 


— KRADZIEŻE. Przy ul. M. Wasylkowskiej| p" pre mj ) 
12—przez ctwarto okno okradziono Lindnera. Jeduego SE fosa zajac a = YE 65 NE są należących do ministerstwa inaryr arki. 


złodzie a  zairzymano w sąsiedmem obejściu, drugi 
zb egł. Przy Bolwarzo Bibikowskim E0 —- zrabowanu re =r ees Narada. 
mieszkanie podpułrowniea Andrejewskiego. Na piacu Urodzaje, Wodłuz dzrych, zebranych przes ins- 4 
Ialickim skradziono Wa sbergowi z wozn rzeczy War: | poktorów prualrowy:h do dnia 15 lipca urodzaj zboza Fetershburg. — Otwartą została narada, 
tości 80 rb. U M. Szafiana (Konstaniynowska JI) | przedstawia się jik nastypoja: dięki wczesnej wiośmie| która się zajmie rozpatrzeniem umowy rosyj- 
skradziono podczas snu z pod poduszki JU) rb. I ciepłemu, w większści z<Ś miejszeweśc: nawet upal- sko-chińskiej. 
— SŁUŻĄCA ZŁODZIEJKA. Prey Kreszcze- | neu lstu, oziminy d jrzały wcześniej, niż zazwyczaj i Minister T rd FR Tys © 
tyku 8--słażąca Chor siowska otredła Terochowa naj w ciagu okresu sprawozdawczego wszędzie Z wyą- F «Mmaszew  ZWIÓGH SQ Q 
150 rb.—nasiępnie zbiegła bez śladu. kiem guberni: północny h przystapionu do ich sprzętu, uczestników narady 4 prosbą o nieudzielanie 
— SAMOBÓJSTWO. Unegdaj na Syrçu ctrui |Ut Uksalnie zas | południu także do wczesnych jarzyn j żadnych wiadomcści dziennikarzom. 
się kwas*m karbolowym farman S. Ropiec. Preyczyna | SAdzą" z omsotów prólnyęh, a takżo z zewnętrznego 
samobójstwa nieznana. wyulądu nie sprzą!tn ętych jaszcze ozimun, Ag się 
NIEŻ 7 r y P a,: | Podrawseć, iż dadzą oue urodzaj wyżej niż średni. Hala 
pok Ye EOB FA e Z paśred 664 T R-syi E a pejskicj zadaw a 2- Po'ucsburą. — Rada ministrów odr.u 
e Ee o cA S p E A: aj Elusdbra E jąw i dobre urodza e spodziewano są w 513 powiaiach, j cila wnioski Timaszewa o zniżeniu cła od 
WŁ dzimierska 7), Szapiro (Zani Troicki 4) i Kaplora | ©! SHU owi R54% ogólnoj liczby powiatów (w udiegływ|sqrowca zagranicznego i zwołania w tej 


ga “N RA E M ~ |okresie spraąawozda=~czym 483 powiaty, czyli 79,9%); s z ; Ą ; 
1 ik. did 6). Właściciel! pociągnięto do odpowie- przyczei Go! rego i eko ełoda mikdzaju Jisieżi TĘ < "ul csób bezpośrednio zadinterę- 


8 , h A spodzóować w 24, czyli 536% po okresie sprawno: daw- 
|, — POZAR Oneedij wieczcrem przy zanłko R W roku be ró w 223 nEn ali 30,8%). 
Mi hatowskim Nr 14 wyuuchł nieensczny pozar, który | Najlepsze urodzaje spudziowane są w okręgach nadbal 
prędko Ugaszono tyckir, pełudniowa-schndn'm, południowyui, półaoeno- 
— NĄATRBECIL Oaegdej w eczorem policya za: | kenaaskm r Królestwie Prl:kiam. 
trzymała w parau M kołejowsaim dwóch młodych ladri W pozostałych 52 powiatach (8,6%) czimiuy znaj- 
Salomona Fiuka i I. Litowa, którzy w sposób nalrętny | dują się w stanie niezadawajającym. Większeść są tof list, 
ządali pieniędzy od puł.licznoś h powiaty w ró omiv środkowo-cz:rnaziemazin i późnocno- 
OSUNIECIE SIK TYNKU. Ovogdaj va Kro |Znelr dnim, gdzie ziarno ucieryiało wskutek upałów 
Szczatyku w oiu Nr 8 osuna’ się tenk ra przecho» | i SUSZY 
dzącegu kusea S, stóry pomysł lekkie obrażona. 
GRABIEZE. Na ul. Kozżłoxskiej dwóc 
bandytów uapadło 1a jątoska Jilwiejową i odebrało 
mu 100 rb 
— REWIZYA. 
liwskiej Nr 10 żen apimi 


okręgu stepow:go E. Szmit. 


— ZWŁOKI DZIECKA W WAGONIE. Wezo- 
raj rano na dystank'6 »Kojarka—Kijówe w ustąpie wa- 
vonu 3 klasy, sdążającego z Fastawa pociąga letnicgu 
Nr 72, kordw tury znaleźli zwłcki trzydutowej przy- 
puszczalnie a.iewczynki. Zwłoki zawinięte w gułgany 
były widocznia jodrznzene po ode ścia pociągu ze sli- 
cy! »Bojarktt. 

— PRZEJECHANIE. Onegdej z rana w pobliżn 
st cyl »iduiowidłówkŁ« pociąg osobowy Nr 20 przeje- rub. 
chal! przecŁodzącego z koszykiem grzybów przez ur] "0 


Rewizya cgólna. 
Petershurg.—Opracowuje s'ę stutat re- 
wizygi wszystkich ministerstw, która ma być 
dokonywaną przez urzędaików kontroli pań- 
stwowej. 


Rawizya. 
Petersburg — Członkowie kaly Pań- 


kop. 


Qdrzucenis wniasku. 


Zabiegi Józefowicza. 


Petersburg.—Znany reakcyjny działacz 
kijowski, Józefowicz, ogłosił w „Rus. Znam.“ 
w którym, wyrażając się z wielkiem 
uznaniem o prezesie ministrów, proponuje 
zaprzeczyć prgłoskom: o mię zaniu się jego 
Zupełry niearodzaj nawiedził tylko gubernię| UO spraw związkowców ze szkodą dla całeza 
y|a'tractańssą i sąsiadujący z ną powiat carycyńszi, |związku n. r, w szczególności zaś Dubrowina. 

guberni: szmarskiej. gdzie susza zabiła zisruo. 
które i przedtem tyły 
nastąpiło cgromne polep- 


, 


W stanie zkóz jnrych, 
zuaczaie gorsze od ozimin, 
3Z0Di6 


Rewizya z. n r. 


Petersburg.— W obecności policyi ctwar- 
kiego È Zuarzna ezia powiatów, gizi da ubiegłe- | to kasę związku n. r. Treść sporządzonego 
* ko okresu sprawozdawczego jarzyn w siani» n 6- ) chó! ; ie 3 
-GIMEB 7, ROBAKAMI, (Nio abi” Motódy. zaikala, (171, oiir 2080). zmniejszyła się doj PIOA to Protykóm utrzymywana jest Wta 
czonko znalazł w chlebie, kupionym w piokarm Fera- | połuwy: do dnia 15 lipca powiatów takich liczono 85 jemnicy. 
cha-Zade (Michałowska 9) upieczonego robaka. Po-|(14,1%), połazonych w okręgach: środkowo-przemysł-- 
liszozuk zaś znalazł rówież rubski w chiebia kapio- | wym, gdzie ws hodzące zhoża uciorpiało skutkiem chło- 
rym w piezarut Iurackiej na rogu Głuhoczycy i W.|dów czerwconych, na Ukrainia i w okregu północno 
Lorcgożyskiej. Pieczywo wręczono lokerzom Ssani- | zachodaim, gdzie szkodliwia oddzisłeły upały 1 susza, 
t«raym. jaka nanowała w maju. W pozostałych 48O powiatach 
— POTAJEMNA SPRZEDAŻ WÓDKI. W skle-| (79,5%) stan jarzyn jest zadawalający i dobry (w ubiog- 
nie Sadowskiego (róg zauł. [Pawluwskiego i ul, Dmi-|łym okrosie sprawozdawczym było powiatów tej kaio- 
trowsk ei) wykryto potajemną sprzedaż wódki. goryı 368, czyli 63,6%) Go. s 
Na placa Ratuszowym zatrzymano Lebediewa | a; Obroty cukrowni | rafineryi. Według wiadomoś- 
olaa wódz s ci główoegu zarządu podutków pośrednich, obrcty cu- 
AE RE á ' i kruwni i raf nery w naństwie od „dnia 1 września 
— ZAMACHY SAMOBÓJCZE Po kłótni żDę-|19 9 r, do a 1 lipca r.b, przed<tawiają s'a w masie 0- 
AE otruła się sp B-Bulw nia n B E golaoj w następuiących cylracb: pozostałość Ka z 
szkająca przy B.-Bniwarzo Nr vason ka izeszłago osræu stanowiły w 2:7 oakręwniach i raf - 3 
lowym ctruty się: Ł, K. (N.-Wał Nr 31) i G. K. przy nerya.h 18,001858 pudów VA S i 772,602 pudy ra- stwowej interpelacyę. 
Nedb. Łybedzkiej. finady; wyrobiuno krystisłu 56,6'4,987 puców, rafina- Petersburg. — Urzędownie ogłcszono, 
OSZUSTWO. Wczoraj do sklepu Jakowlewej | dy—6,571,248 pudów; przerobiono na rafwzdę swego i|Że Oddano fubrykom zagranicznym ob talu- 
(Przedsaewńrka 55) przyszł» jakaś kubiota i po zaku- | kupnego kryształu 9.638.745 pudów; sorzedaua 66 649,374 nek, wynoszący tylko 6% sumy wyasygno- 


pieuta towarów nx» 96 rb. poprosiła, aby jej towar hył |pndy kryszteła i 14 142,272 pudy rafinady; pozostało w : wabi i: 
przyniesion* do domu, gdzie ma mo Par fabrykach w dniu 4 | pea cukru wolnego — 3,016,471| WANEJ przez rosyjskie taby prawodawcie na 
rachunek. Z »panąc posłana była aziewczyna Sklepo- | pudyw krysztają i .2.840,323 pudy rafinady. działa dla artyleryi. 

Nowe Towarzystwo. 


wa, która wzięła z sobą towar i trochę pieaiędzy dla pz = ie owe mw. Www | 
wypłacona reszs:g, Oxoło jakiegoś domu »pamie zabra- | ==" - m 

t a ai Petersburg. — Senator Wuicz znakłeda 
Ostatnie wiadomości. T-«o, mające za zadanie walkę z paleniem 


ła od uziawe ynki towar i pieniądze i znikła. 
= i. tytoniu. 


— W sprawie teatru wileńskiego. Wo-| _ Odmowa. Poseł ks. prałat Jażdżew- 
bec decyzyi, oddającej gmach teatru miej-|S5i—;ak donosi „Schl. Zturg* —dał oumow- 
skiego na wyłączny użytek trupy rosyjskiej, | 53 odpowiedź na zasroszenie BA obiad galu- 
p. Niedziałkowski wystosował list na ręce|wy. „Schl. Ztg.“ twierdzi, Ża jest t) jedyna 
prezesa rady teatralnej, w którym zaznacza, |0dmowa z polskiej strony. O ile wiemy, na 
że zarząd miejski zobowiązał się uskutecznić | ucztę na zamku Poznańskim z zaproszonych 
przeróskę rali miejskiej w pierwsz” ch dniach | polaków dwóch nie przybyło: ks. prałat 
sierpnia. Przeróbga ta w chwili obecnej |Jaźdżewski I p. Lutoroski ze Stawu © 
p Bpiosznie sią uskuteczaia pod nadzorem Csaarz W.lheim w Poznaniu. Dziennik 
rady teatralnej, a że sezon teatralny rozpo- |pOźnańsk:« w sposób stanowczy potępiają 
czyna się dopiero 15 września, roboty do| Przedstawicieli arystokracyi, którzy brali 
tego terminu będą bezwarunkowo ukończo- 


udział w uroczyst ściach dworskich w no- 
ne. Na tej zasadzie p. Niedziałkowski pro-| WSM zamku Wilhelma, A 

si prezesa rady teatruinej o wyjednanie u Podczas dworskiego cerclèu niedzielne- 
p. gubernatora pozwolania, aby tropy rosyj- 


go w zamku cesarz miał długą rozmowę 
ska i polsza kolejna na zmianę Korzystać|4 Ferdynandem ks. Radziwiłłem. Zwróciło tu 
mogły z gmachu teatru miejskiego, jak ró- 


powszechną uwugę, że oboje cesarstwo przez 
wnież z przystosowanej do przedstawień te- | dłuższy czas rozmawiali z ożyw.eniem z pew- 
utralaych s:li miejskiej. ną liczbą arystokratów polskich f 

— Wystawa w Lublinie Komitet or- Projekty francuskie. „Matin“ ogłasza in- 
konizacyjny projektowanej na 1911 rok w teiview ż francuskim minietręm marynarki 
Lubiłnie wystawy przemystowo-rolniczej o 


o projektach utworzenia fiuty napowietrznej. 
trzymał pozwolenie na urządzenie tej wysta- Minister oświadczył, że fcbncuska flota lot- 


Główny zarząd ursądzeń ruinych i rolnictwaąj0icza ma być pierwsza w świecie, podobnie 
przyrzekł wystawie subsydyqm w kwocie|ldk fista rodmorska Irancyi. Siedmiu ofice- 
5,000 rb. na nagrody w dziale inwevturza|'Ów posiadać będzie wkrótce patenty lotni- 
zywego. Wystawa obejmuje rejon gub. lu-| KÓW- Jst to jednak tylko prczątew. Ograni- 
belskiej 1 siedleckiej, Komitet wystawy |czoae kredyty roku bieżącego użyte będą 
siłada się z następujących osób z gubernii | Na „zakupienie aeroplanów. Wielgie porty. 
lubelskiej; leona Preanowskiego (prezes ku-| [0U0D, Cherbourg, Biserta, Brest, muszą 
imitetu), Antoniego Budnego (gospodars wy- posiadać balony ao sterowania i aer.plany, 
stany), Juliusza Florkowskiego, Leona Hem |aby módz strzedz morza. Za sumę, jaką ko- 
pla, Ludomira Klopskiego, Wacłuwa Mortza, | "zvuje jeden krążown k, zakupić można ty- 
Tadeusza Royjowsziego, Władysława Ruli-|Siące latawców. Ze względu na potrzeby 
kowskiego, Stanisława Śliwińskiego i Gusta: | Toulonu dał już minister wojny rozkaz, aby 
wą Wiercieńskiego. Z gub. siędlecsiej w |50ł0 Lourilon przygotowano pole do ćwi- 
komitecie wystawy zasiadać będą p.p: Ste |CZeń oroz większe hale. Ma być również roze 
fan Bądzyńsii, Zygmunt Jaźwński, Zyy-|Piskny konkurs na aeroplaay wojenne. 
munt OQcdęga, W. Rulikowski i Augu-t br Pomnik bszsilności. „Leipziger Volksztg.* 
Zamojski. Sekretarzom kumitetu wystawy | podnosi, że zamek poznański jest nie pomni- 
jest p Eugeniusz Nasierowski. Powyższy | Ke kultury niemięckiej, ale dowodzi bez- 
komitet będzie jeszcze uznpełniony. silności polityki gernianizacyjnej; że prusko- 

— Nowi generał-qubernatorowie. Wedłyg | Siemieckie barbarzyństwo nie może strawić 
inf.rmacji „Russ. Słowo* w wyższych kołach |2bektowanego kaważką Polski. 


b urokraty cznych w Wilnie i Groduie otrzyma- ZRZUSTOROWĘ: e SPonoi 
Telegramy. 


no wiadomości o mianowaniu jakoby w nie 
dalekiej przyszłości gererał-qubernatora fin- 

(Od korespondentów wlasnych.) 
Zgon. 


landzkiego gen. Zeina na stanowisko gene 
rał-gubernatora wileńskiego. Nominscyę tę 

Warszawa —Zmarł były członek organi- 
zacji centra!nei powźtania 63 roku Włady- 


wyjaśniają zamiarem rządu zjednoczenia w 
F.ułandy: wyższej wojskowej i rywitnej wła- 

sław Epsztejn. Zmarły jest synem znanego 
w swoim cezagje pianisty Adama Epsztejna. 


Wczoraj w uscy przy vl. Gogo- 
dukunsli rewizy! u L. Stoc- 


Obstalunek wojskowy. 


Petersburg.— „Now. Wrrm.* stwierdzi 
pogłoskę o obstalowaniu n francuskiej firmy 
Creseand pariyi armat wurlości 3 mil. rb. 
Wiadomość tę uzupełniają „Birż. Wied.* 
oświadczeniem, że sprawę tę rozpałrywana 
w razie ministrów i wielu z nich wypowie- 
działo się przeciw obstalunkawi. Znajdujący 
się obecnie w Petersburgu posłowie zamie- 
rzają wnieść w tej sprawie do Dumy Pań- 


KRONIKA POLSKA. 
Ucieczka. 


Petersburg.—W czasie ruchu pociągu 
zeskoczył zeń aresztowany i umknął poru- 
cznik Raber. 


izba handlowa. 


Petersburg-—W majbliższym czasie zo- 
stania otwartą tutaj fpancuszo rosyjska izba 
handlowa. 


Propozycya. 


Petersburg. —-Rząd turecki zamierza Za- 
pronować rządowi rosyjskiemu głoszenie 
neutralności morza Czarnego. 


Choisra. 


Petersburg. — W Zagiębiu Donieckiem 
sytuacya zZznacznia się polepszyła. Panika 
zmniejsza się. Robotnicy powracają do 
pracy. 


Różne. 


Kisłowodzk.—W stanio zdrowia artysty 
Stanisławskiego nastąpiło polepszenie. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Odesa.—Odbyła się tutaj narada przed- 
stawicieli miasta, perta i przemysłowców, w 
sprawie załużenia portu zbożowego w Ode- 
sie. Na naradzie ubacny był wiceminister 
handlu i przemysłu Müller. 

Odessa —Glłówny inspektor okręgu le- 
karskiego M»linowski, naczelnik zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej Garbeł, oraz 
profesor Wysokowicz wwiedziii baraki dla 
zadżumionych, oraz informoweli sią 0 zarzą- 
dzonych środkach sanitarnych. 

bulaszowo. — Wskutek zderzenia się z 
parostatkiem holowniczym zatonął parowiec 
„Carewna*. Wypadków z ludźmi nie było. 

Petersburg --Wszschrosyjski klub an- 
tomobiHstów zamierza urządzić w r. 1911 
na dystansia Petersburg—bBerlin — Daryż 
międzynarodowa wyścigi samochodów. 

isk. — Dla zazn:jomienia się ze spo- 
sobem użycia preparatu „606* zarząd miej 
ski postanowił wydelegować lekrrza do pro- 
fesotą Ehrlicha. 

Bobrów. — Dla «badania urządzeń rol 
pych w majątką Padowskie przybył tutaj 
wicemini:t r spraw wewnętrznych  Łyko- 
8Zyn. 

; Tomaszów. — Spłonęła fabryka sukna, 
należąca do „Akcyjnego Towarzystwa Hal- 
peryn*. Straty wynoszą 400 tys. rb. 

Ryga. — Z inicyatywy kurat ra okre- 
un raukowepgo założone zasteło tutaj T-wo 
oświatowa. Towarzystwo to będzie miało 
za zadanie zespalepie kraju Nadbaltyckiego 
z Rosyą za pomocą «świsty. Działalność 
T-wa obejmie całą Roszę. 

Wologda. — Gubernialny zarząd ziem- 
ski wychodząc z założenia, że asekurowa- 
nie samych budynków nie zabezpiecza pogo- 
rzelców przed stratami i ch'ąc przyjść lud- 
ności z pomocą, podjął się usękurowania 
, wszelkich ruchomości, z wyjątkiem towarów, 

Zaprzeczęnie. stanowiących własność osób prywatnych 
3 i a Barlin.—Zaprzeczają tutaj pogłoskom, Władykaukaz. — Trz ca członków klu: 
„bautkiom wybachu wybito zostały drzwi w mie-| jakoby cesarz Wilhelm JI zaprosił „jednego | bu turystycznego, oraz jedna słuchaczka 
s atb, ys ait aei r Talik? z zaprzyjeźniorych monarchów* na mająca| kursów medycznych dotarli do wierzchołka 
klatki s'Lodowoj zniszczone jest częściami przyrządu, (Się odbyć w Niemczech manewry. góry Kazbek. Wskuliek nizkiej temperatury 
oraz jego zawartością, kawaikami clowiu. p i silnego chłodnego wiatru, turyści po 44 
p minutach wyruszyli z powrotem. 
Petęrsburg. — W izbie sądowej przy 


Z mioszkańców nikt szwau%a nie odniósł, 
Na miejsce wybnchu niebawem przybyły władze 
śledczo i zarządziły dochodzenie. drzwiach zamkniętych rozpatrywaną była Cholera. 
se sprawa wydawcy broszur przeciwko marya- Petorsburg. — W ciągu doby w mis- 
KRONIKA EKONOMICZNA. witom starea Olszewskiego. Olszewskiego | ście zachorowało na cholerę GO osób, zmar- 
= skazano na dwa ks ty twierdzy. Sąd posta-|ło 19, pozostaje chorych 715. 
nowił równięż skoniiskować wydaną przez Petersburg. — Ogłoszono za epanowane 
czerwoni tysąc 23 rub. — 24 rub. Cegla viata u-| niego broszurę. 


dzy w jednym ręku na wzór gouerał guber- 
natora, gen. Bobrikowa. Ostatni pobyt gen. 
Z ina w Petersburgu komentują w tem zga- 
czeniu, żę prowadzono z nim rokowania o 
stanowisko general gubernatarstwa wileń- 
skiegc. Mówią równocześnie, że człone 
Rady Państwa, A. Neuhurdt, przez długi 
czas uważany za kandydata do Wilna, mia- 
nowany będzie generał-gubernatorem war- 
SZAWS+1M nu miejsce Skałona, 

Władze zamierzają rozdzielić jakoby w 
Krójestaie Polskiem władzę wojskową i cy- 
wilną. 


Opinia rzeczoznawców. 


Lublin. —Hr. Rriker uznany został przez 
lekarzy rzeczoznawców za Człowieka nor- 
malnego. 


Zamach. 


Wino. —N.czdany sprawca strzelił do 
okna generała żandarmery! Gnoińskiego. Ge 


— Wybuch bomby w Warszawie. W niedziel 
około gudz. 9 w. głośny huk zularn ował miestkóńców napaią wówozas_ nie p, AU pann- Sprawca 
daivluicy małewkowskiej, Jak niebawem stwierdzeno, | POIEB?. 
buk pochodzi z domu Nr 36 na Nalowkach, gdzie w 
li-m podwórzn w sieni eksplodował jukiś przyrząd wy- 
hachosy niezwykłej siy. 


Ceny miejscowe. Muteryuiy Uudowianci Cegła 


I 


zagrożona 
i 


m. Omsk. Uznano za 
cholerę gubernie— moskiewską 
okręgi uralski i batumski. 

Petersburg. — W ubegłym tygodniu 
w Cherson:u zachorował» na cholerę 14 osób; 
w guberni zach. 1,209, zmarło 498. W pe- 
wiceie resławiskim zach. B, zm. 3. W Per- 
mie zach. 11. zm. 5, w gubernii zach. 83, 
zmarło 35. W powiecie parnawińskim zach. 
90, zm. 51. 


Paryż. —Ministerjum wojny komuaiku- 
je, że armia francuska uzbrojona jest obec- 
niu w karabiny, które wcale nie są gorsze 
od karabinów zsgran cznych. Pomimo to 
jednak ministeryum, gdyby zaszła tego po- 
trzeba, zmieni obecny system na jeszcze 
bardziej udoskonalony. Zmiana ta posiągnie 
ża sobą wydatek w kwocie .1 miliarda fran- 
ków i dlatego będzie dokonaną tylko w ra- 
zie absolutnej kon:eczności. 

Cetynia — Zrans, w cbecności cara Fer- 
dynanda, następsy tronu Borysa, oraz włos- 
kiej pary królew:kiej ks. Mikołaj do 
konał renii wojsk. Dowodził wojskami mi- 
majster wojsy. 

Berlin —Korespondent petersb. aż. tel. 
miał wywiad u serbskiego mininistra spraw 
zagranicznych Miłowanowicza. Minister przy- 
jechał do Berlina w sprawie prywatnej. 
Z Berlina udaje się do Monachium i Bel. 
gradu. 

W rozmowie minister zaznaczył, że 
z wymiany myśli między różnym: dyploma- 
tami w Maryenbadzie nie wyniknie bynaj 
mauiej nic groźnego dla spokoju Europy. 
Obecnie na Rałzanach panuje względna cisza. 
A Bałkany w ogólnej sytuacyi politycznej 
odgrywają rolę barometru, reagującego ra 
najmniejszą «mianę. Ohecnie w stosunkach 
państw nastąpił zupełny spokój. Pogłoski 
prasy, jakoby Turcya prowadziła z Anstryą 
rokowania w celu utrwalenia swej władzy 
w sandżąku nowebazarskim, należy uważać, 
zdaniem ministra, za nieprawdopodobne. Ser- 
bia nie dhje najmniojszego powodu do po- 
sądzabia ją o chęć zamachu na metykalność 
Turcy. 

Miłowanowicz cznajmł, że w Serbii 
z wielkiem oburzeniem przyjęto do wiado- 
mości, w jaki sposób 'Turcya rozbraja lud- 
nosé Macedonii. Serbia natychmiast zwró- 
cła na to uwagę Turcji. M nister jest zda- 
nia, że wyłączne zawiniła wtedy admini- 
stracya prowincyonalma. Zresztą Turcya na- 
tychmiast zarządzila środki zapobiegające 
gwaltom. 

Politycy bałkańscy nie zaprzątają sobie 
głowy sprawą związku państw bałkańskich. 
Kwestya ta nie jest na czasie. 
stosanki państw bałxańskich mus:ą stać się 
wpierw więcej skoordynowanymi i wzbudzać 
więks.e zaufanie. Pod tym względem poli- 
tyka lawolskiego wywarła wpływ dobro- 
czynny. 

S:rbski trakt handlowy, zawarty z Au- 
stryą, eprćcz znaczenia hanelowego posiada 
również doniosłe znaczenie polityczne. Trak- 
tat ten wyrównał wszystkie chropowatości 
pows:ałe jeszcze z okresu krytycznego. 

Na zakończenie minister powiedział, że 
nis można właściwie mów é „o stosunkach 
rosyjsko-serbskich". ale o serbskich uotu- 
ciach względem Rosyi. Rosya Świądczyła 
Bałkanom tylko dobrodziejstwa i to zupeł 
nie bezinteresowniń. 

„Potężna Rosya—mówił Miowanowicz— 
głosu której siu:ha z uwagą koncert euro- 
pejski—oto nasza siła“. 

Konstantynopol. —Glówny dyrektor hs- 
dżaskiej kolei żelaznej oznajmił, że rząd po- 
stanowił za dwa miesiące przystąpić do bu- 
dowania kolei Sam*un-siwaskiej. 

Bukareszt. —Minister robót publicznych 
Mortzun powrócił z objazdu ji: spekcyjnego 
wybrz:ży Pratu i doniósł królowi o przed- 
siębranych środkach sanitarnych w celu za- 
pobieżenia zawłóczania cholery. Wydano roz- 
kaz, aby powiększyć wojska, pełniące straż 
na trucie o trzy bataliony. 

Sofia. — Omawiając pomyśloe załatwie- 
nie kwestyi zbiegów macedońskich, gazeta 
„Preporec* powiada: Jest to zwycięstwo po- 
koju i szczęście tych, którzy pracowali nad 
załatwieniem tej sprawy. Lecz czeka ich je- 
s?cze truiina robóta mad ustaleniem osiy- 
gniętych wyników. Tarcya dokonywa hemu- 
ciej czy czwartej próby odnowicielskiej, kLó- 
ra odbywa się przy nader przyjaznych wa- 
runkach. Jeżeli proba zawiedzie, to odpowie- 
dzialność za zawód spada na turków, którzy 
przyczynią się do tego. Na nieszczęście są 
politycy, którzy się odznaczają niesłychanym 
szowinizmem. Wbrew odwiecznym  trady- 
cyom chcieliby oni w interesie mniejszości 
wytworzyć jednolite mocarstwo z państwa, 
w Ss.ład którego wchodzi sześć czy siedem 
narcdów. Owoce takiej polityki są widoczne. 
Nowemu rządowi przypadło w uśzisłe za- 
kcńczyć przeprowadzenie poważnych reform 
i urzeczywistnić równouprawnienie religijne 
i narodowe. Jako bezpceśredni sąsiedzi Tur- 
cyi wypełciamy nasz obowiązek, wykazując 
ctwarcie vsterki rządów tureckicb. Usterki 
te muszą być usunięte, w przeciwnym bo- 
wiem razie mogą óne skompremitować przy- 
szłość Dmgazyi i Turcyi*. 

Król wiec. — W uniwersytecie odbyło 
się uroczyste proklamowanie następcy tronu 
niemieckiego na rektora uniwersytetu. Na 
uroczystość przybyli cesarz niemiecki Í ce- 
saizowa wraz 7 książętami. 

Berlin. — Potwierdza się wiadomość, że 
na wyspis Borkum (około granicy holandz- 
kiej) uwięziono pewnego anglika, podejrza- 
nego o szpiegostwo. Anglik podobno ryso- 
wał plany twierdzy niemieckiej. W Emden 
n A ia jego przyjaciela, również an- 

ika. 
> Teheran.— Wojska rządowe zsjęły Char. 
Reszyd-us-Saltaneh ratował się ucieczką. 

Belgrad. — Następca tronu serbskiego 
Aleksander dnia 12 sierpnia wyjeżdża do 
Cetynii dla doręczenia księciu N:kicia wła- 
snoręcznego listu króla Piotra. W liście tym 
król serbski przesyła Księciu serdecznie po- 
zdrowienia z okazya jubileuszu oraz prokla- 
miowatia Czarnogóry królestwem. 


z tego powodu, że nie rozporządzą dostate- 
cznerni siłami wojskowanii. 


do rzątu nie uległ zmianie. 


Konstantynopol — Wbrew oczekiwaniem, 
Semi-basza odłożył elspedycyę do Hauren 


Jednocześnie 
zażądał trlegraficznie nadesłania mu posit- 
ków za Smirny i Adany. Stosunek druzów 


Konstąniynopol —M nislerstwo sprawie- 
przez chołerę powiaty: petersburski, nowo-|dliwcści nadesłało ministerstwu spraw we- 
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Wydzwcę bistcryi rewolucyi rosyjskiej |ładeski, winnicki, kraszowocki, okręg no-| wnętrznych swoja opinię o wyborach. Mini- 
wor syjski, gubernia kijowska, okręg karrLi|sterstwo sprawiedliwości zaleca przeszkodzić 
przez] wyb 10m 
tomską | ewołanega przez patryachę greckiego, 


do 7gromadzeria narodowego, 
„ Ta- 
nin“ pochwala powzęcie taki j opinii. Zda- 
niem gazety, patryarcha greck! nie mu pra- 
wa zwoływać zgromadzenia narodowego. 

Cetynia. — Podczas a1dyenczi, udz'e- 
lonej kurespondentowi Ietarshurskiej Agen- 
cyi t legraficznej, car Ferdynand eświad- 
czył, że przybył do Czarnogóry w celu po- 
twierdzenia istniejącej pomiędzy nim a ksig- 
ciem Mikołajem przyjaźni. Car zachwycony 
jest zgotowanym mu Łraterskiem przyjęciem. 

Catynia. — Bułgarski minister Spraw 
zagranicznych Paprykow podczas rozmowy 7 
korespondentem Petersburskiej Agencyi Te- 
legralicznej oświadczył, że wizyta cara bul- 
garskiego jest aktem grzeczności. Nie za- 
wsrto Żadnej konwencyi. Parykow twier- 
dzi, że wiadomości o rzekomej konwencyi 
wojennej pomiędzy Austryą a Bułgaryą, Są 
fałszywe. Przechodząc do stosunków turec- 
ko-bułgerskich, minister zaznaczył, Że s 
chwiią, kiedy się wyjaśniło przyjazne wzglę- 
uem Turcy! stanowisko rządu bułzarskiego, 
rząd turecki wyznaczył specyalną komisję, 
w celu zbadania popełnionych w Macedonii 
nadużyć. W najbliższej przyszłości nie na- 
leży się niczego obawiać. Bulgarya nie ży- 
czy sobie awantur i chce żyć z Turcyą w 
przyjaźni. 

Cetynia. — Przybyła królowa serbska 
Milena. 

Królewiec —Burmistrz zwrócił się do 
przybyłego iutaj cesarza Wilhelma Il v» mo- 
wą powitajną, w której zaznaczył, że 7 sier- 
pnia rodpisary został akt o skasowaniu for- 
tecy. (Cesarz wyraził nadzieję. że zarządze- 
nis to przyczyni się do rozwoju miasta. 

Baden-Badox — Bal >n sterowy „Zappelin 
4“ dokonał dwu pomyślnych wzlotów z 12 
pasażerami. 

W edeń.--Poseł austro-węgierski w Cv- 
tynii odesłał do ks. Mileny parę pięknych 
koni, podarowanych księżnie przez cesarza 
Franciszka Józefa. 

Belgrad. —Król serbski mianował księ- 
cia czaruogórskiego generałem armii serb- 
skiej. 

Ischl. —Odbyło się uroczyste odsłonięcie 
pomnika, wzaiesionego przez towarzystwa 
myśliwskie w celu uczc:enia 80-ej rocznicy 
urodzin cesarza Franciszka Józefa. W  uro- 
czysteści brali udział: księżniczki, książęta, 
przedstawiciele rządu oraz tysiące myśliwych. 
W poludnie cesarz, entuzyastycznie witany 
przez zgromadzone tłumy, wyruszył na młej- 
sce pomnika. Cesarz dziękował myśliwym 
za wyrażone przez nich uczucia miłości ł 


Wzajenine | Przy w:ązania. 


Berlin —„Frankfurter Zsitung*, p'sząc 
o wyborach w Qrecyi, twierdzi, Że rządy 
krajem dostaną się w ręce Wenizelosa, któ- 
ry potrafi skupić dokoła siebie silną partyę. 

K:lonia —Przybyli tutaj uczestnicy eks- 
pedycyi zeppelinowskiej wraz z ks, Hen- 
rykiem. 

Konstantynopol-—„Tenin* pisze, że buł- 
garscy duchowni, nauezycielowie i starosto- 
wie w wielu wsiach monastyrskiego wilaje- 
tu wyrazili piśmiennie wdzięczność swoją 
rządowi za przedsiębrane środki w waloe 
+ palryafcbatem graogim. Oświadeżają Oni, 
że patryarchat przyczyniał się do rozruchów 
i nieporządku 1 wyrażają radość z powodu 
aresztowania i oddania pod sąd wojenny 
archimandryty Aleksandra, kapitana Danka 
t jego towarzyszy. 


Giełda Petershurska. 


Dn. 11 sierpnia 1910 r. 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
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—0— 
Ta rubryka nie pochodzi od Redakcyi, 
która teg za nią nie odpowiada. 
Do W. Jana Osińskiego. 1 
Sprawę oddałem uproszonym WPP. Jó- 


zefowi Starorypińskiemu, Maryanowi Bara- 
niecziemu i Wacławowi Skibniewskiemu. 


Orest Strzembosz. 
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£isty z wystawy odeskiej. 


Górnictwo. 


Pawilon przemysłu górniceego urządzo- 
ny całwowicie został dopiero przed paru ty: 
godniami i przed-ta+ia się nader okazale. 

Wsród olbrzymich złamów węgła, ro 
biącego wrażenis czarnych skał, dostrzega- 
my niewielki otwór czworokątny, stanowią- 
cy podobiznę wujścia do kopalni. Wejście 
tə prowadzi do tunelu, ciągnącego się parę 
sążni. Publiczność wchodzi do tej sztolni 
węglowej z cieguwcścią, a zarazem z obawą. 
Przy końcu tunelu następują rozgałęz:en 8, 
jedna prowaazi co groty stalognitowej, inne 
do jeszcze mniejszego tunelu, gdzie widzimy 
rarzędzia górnicze i wydobywanie węgla 
w naturze. Oświetłona .czerwonemi lampka: 
rui elektrycznemi, ta imitacya kopalni wy- 
wiera złudzenie czarujące, sprowadzając istot- 
nie pewien rój". Zapomina się mimo- 
woli o świecie, o wystawie odesk ej, nato 
misst uizwie sklepienie tunelu jakby grożąc 
zawaleniem przytłacza jakoś i przygnębia. 
Mimowoli zdaje się, że z poza ściany docho- 
dzą jskeś jęki i pukania górników, że w 
oddali połyskują tajemnicza światełka gno- 
INÓW... | 

Gdzieś, kiedyś doznawaliśmy tych wra- 
żeń... I pamięć przywcdzi na myśl wraże- 
nia dzieciń twa, doznane przy czytaniu pięk- 
nej powieści Juliusza Vernua — „Anioł ko 
palai wegla“, t» znowu raminis encye „Lu- 
dzi bszdomnych* Zeromskiego i tragicznych 
ustępów „Pcloriae Irredentae* Andrzeja Ne 
mojewskiego. 

Ale wyjdźmv z ciasnego turela ra 
światło dzienne! Ujrzymy przed sobą drzwi 
oszklone ślicznej sali, w której na parawa- 
nach z japońskich mat rozpięt? nader umie- 
jętnie fotografie, kartegramy i dyogramy. 

Widzimy tu przepyszne zdjęcia foto- 
gr-fieze Iwanickiego z Charkowa i Umań- 
skiego z Łumańska, o brzymie karty geclo- 
giczne pr. Siiepanowa i Łutugina, oraz ta- 
biice graficzne z danemi statystyki; są cne 


„oait 


w 1908). Zdawałuby się, że na drugiem 
miejscu będą parostatki, atuli parostatki są 
na 7 miejscu (11 milionów w 1902r. i 8 mil. 
w 1908), zaś konsumentami węgla w poreąd- 
ku następującym będą: fabryki metalowe 
(110 mil. pud. w 1902, 154 mil. pud. wr. 
1908); fabryki cukrowe (98 mil. pud.), za- 
kłady przemysiowe (68 — 80) i t. d. 

Karta francuska Zagłębia Donieckiego 
(Carte du Bassin du Donetz par A. Bouren, 
ingenieur civil des ments) wskazuje dokład- 
nie bogactwa mineralue południa Rosyi. 
W pięknych gablotkach kryształowych ro- 
złożone nader powab ie rozmaite gatunki 
soli kamiennej, węgla i rudy Żelaznej. 

Obok kolekcyi narzędzi i szczegółowe 
wskazówki techniczne, objaśniające takie 
inowacye jak np. wiercenie zapomocą elek- 
tryczn.ści, przecięcia wierceń i t. d. 

Kąt cały poświęcony  zobrazowaniu 
działalności stacyi ratunkowej. Widzimy tu 
instruktorów w maskach ochraniających od 
udus- enia się gazem, z lampami bezpieczeń- 
stwa w rękach, statystykę wypadków w R». 
syi w porównaniu z Zachodem i Ameryką, 
wskazówki co do ubezpieczeń, kartony wy- 
obrażające pomoce chirurgiczną (bandaże or- 
topedyczne, oraz gimnastyka lecznicza przy 
złamaniach kości) wreszcie statystykę il ści 
rob.taików. Z tej ostatulej widzimy, że na 
południu Rosyi kopalnie zatrudniają prze- 
szło 120,000 robotników. Królestwo daje za- 
jęcie 20,000, zaś Ural i Rosya centralsa 
10,000. i 
Zdawałoby się, że wobec tak poteżnej 
armii robotniczej przemysł górniczy Rosji 
rasjmujs stanowisko poważniejsze na rynku 
wszechświatowym, lecz dyagramy pouczają- 
ce o wydobywaniu węgla w państwach waż- 
niejszych od 1884 — 1908 wskazuję, że Ro- 
sya zajmuje miejsca ostatnie. 

Ameryka tedy (1) produkuje 23 mi- 
liardy pudów (w r. 1884—6). Anglia (2) — 
16 miliardów (w r. 1884—10) Niemcy (3)— 
13. Austrya (5)—3. Francya —2, zaś Ro- 
sya—11/, mil arda. 

Tablica wskazująca ilość gredukcji po- 
dług rejonów i gatunków wykazuje, iż rejon 
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350 milionów, reszta — 100 milj. zaledwie. 
Inne dyagramy wykazują produkcyę :tali, 
zaś kaity poglądowe i przepyszae fotografie 
d-ją należyte p jęcie o technice przedsię 
biorstwa, jak np. piece bessemerowskie, wa- 
runki pracy, miesz*ania dla robota ków, 
stowarzyszenia współdzielcze etc. 

Cuły pawilon, oraz dyagramy i karty 
sporządzone staraniem i kosztem rady Zjuz- 
dów przedstawicieli przemysłu górniczego, 
która to rada rdeustająca jak widać, istotnie 
troszczy się o rozwój przemysłu, który wo- 
hec tabelek porównawczych z rozwojem jego 
na zachodzie znajduje się u nas, jeśli nie 
w powijakach już, to w stanie niemowlęcym 
i ma Świetną przyszłość ;rzed sobą. 

Specyalna tablica przedstawia udejał 
kapitałów cudzoziem kich w przemyśle gór- 
niczym (udział ten jest przeważnym), oraz 
dokładnie przedstawia wpływ zamieszek 
politycznych na przemysł. 

Rok 1905 to prawdziwy rek klęski dla 
przemysłu górniczego. Produkcya węgla w 
Królestwie wynoszą a w r. 1893 już 300 
milionów, w r. 1905 spadła do 100 milo- 
nów i dopiero w r. 1909 podnosi się do 
350 milionów. 

Dane statystyczna, oraż okazy pawilo- 
nu górnictwa zasługują na studya specyal- 
ne, to też nie przesadzamy, twierdząc, że 
pawilon tea jest jednym z najbardziej pou- 
czających i interesujących na wystawie ode- 
skiej. Selim Mirza. 

RESET W 


Kartka z podróży. 


(Rapperswy!). 

Przed tygodniem „Dzienniz Kijowski“ 
pomieścił roczne sprawozdanie z rapperswyl- 
skiego muzeum I ono to przypomniało mi 
tak żywo ten ciepły, słoneczny dzień czer- 
wcowy w tym roku, kiedy posłuszni nawo- 
ływaniu, sby Żaden polak, bawiący w Szwaj- 
caryj, nie ominął Rapperswylu, wybral śmy 
się małą garstką zwiedzić ten zbiór narodo- 


Pogoda wspaniała! Słońce bez chmur- 
ki. Na stacyi w Zürichu tłumy. Wokoło 
nas przepływa fala turystów. Najrozmaiłsze 
typy, najrozmaitsze gwary. Poważni angii- 
cy, każdy z Baedekerem w ręku, 7 uśmie- 
chem patrzą na śpieszących, rozgorączkowa- 
nych francuzów i niemców. 

Nasze maleńkie towarzystwo ciche, za- 
myślone. 

Wpada po iąz, wchłania tę różnopie- 
mienną faię ludzi i jedziemy. 

Towarzysz mój odmyka okno i bez sło- 
wa pokazuje mi jezioro. R"skołysane, sre 
brne, migotliwe fale w blaskach słonecznych 
ciemnieją najczystszym szafirem. Zielone 
brzegi jeziora obsiadły wsie, miasteczka z 
przedziwnie czystemi wiliami, oparanemi 
wieńcami bluszczu i pnących się kwitnących 
roślin. Od poblizkich ogrodów przy kolei 
płyną upajające zapachy. 

Wprost nad nami szczyty Alp, uwień- 
czone wiecznym śniegiem, błyszczącym w ja- 
<nych promieniach słonecznych jakimś różo- 
wo-złocistym odblaskiem. 

Zamykam oczy... Słowa nie są zdolne 
wycazić cdczutych w tej chwili wrażeń. Zdej- 
muje mię bezkresny podziw dla cndów na- 
tury. Chwilami myślę, że to tylso marze: 
nie. Na usta cisną mi się bezładne słowa 
zachwytu, na które mój sąsiad odpowiada 
mi uprzejmym, lecz smutnym uśmiechem. 

Przejeżdżamy przez tunele. Szczyty R'- 
gi i Pilatus zdaleka migecą, jakby w obłoku. 

Czas płynie. Nareszcie nad wodą błę- 
kitrą, drżącą ukazuje się starożytny Rap- 
perswyl. 

Wysiadamy. Towarzystwo nasze dzieli 
się i parami rdążamy do zamku na Skale, 
w którym od roku 1869 staraniem hr. Pla. 
tera mieści się nasze muzeum narodowe. 

W baszcie przy wejściu malutk e mau- 
soleum Kościuszki, a w jednej ze ścian wmu- 
rowane serce jego. 

Na dziedzińcu zamkowym nasz pomnik 
rarodowy: wysoka kolumna z białym orłem 
u szezytu zdaje się woł.ć do nas sł.wami 
naszego wieszcza: „Niech żywi nie tracą 
nadziei!“ 


biony przez Dulębiankę, a obok dużo dyle- 
tanckich, bez żadnej artystycznej wartości, 
obrazTów. 

Jedyne arcy dzieło—to zbiór kamei prze- 
dziwnej piękności. Dalej idą pamiątki po 
Kościuszce, Mickiewiczu, Lanartowiczu, Kra- 
szewskim, Koperniku, nieco strojów polskich, 
mundurów wojskowych, broni, manet, me- 
dali i oto wszystko. 

Na drugiem p ę'rze b'blicteka, stosnn- 
kowo dość bogata i we wzorowym utrzyma- 
na porządku. Pisma pcelskie są tu prawie 
wszystkie. 

Kustosz muzeum, p. Chrzanowski, z 
wielką uprzejmością informnje o wszystkiem, 
tokazuje każdą pamiąti ę, nie omija najdrob- 
niejszego szczegółu, ale całość jest tak ma- 
ła, że wprost nie chce się wierzyć, uby nasz 
naród na więcej p:miątek tak droziej dla 
nas przeszłości zdobyć się nie mógł. 

Z ogromnem też zdziwieniem dowiadu- 
ję się, że nasze narodowe muzeum zwiedza 
zaledwie do tysą a osób rocznie, a Szwaj- 
cargę do 20,000 ty:. po'skich turystów. 

, Zaczynamy 0 tem mówić i o wielu, wie- 
lu innych jeszcze sprawach, które nas tak 
bardzo bolą i ranią. I dziwny smutek cgar- 
nia nas wszystkich. 

Tuż obok zamku w cieniu mrecznych 
cyprysów spoczywają zwłoki założyciela mu- 
zeam i kilku inrych osób, które w tej krai- 
nie wolności chciały spocząć na sen wieczny. 

Smutno, bezgranicznie smutno! 

Jakieś ciene żałoby otaczają nas i 
wszystko dokoła. Na nicb.e już niema słoń- 
ca. Wiatr porusza ciężkie, ołowiane chmn- 
ry i drobny, mżący deszcz pada. Kupujemy 
pocztówki z widokami zamku, pemn:ka na- 
rodowego, basisty. Każdy z nas ma w ręku 
książeczkę z opisem Ranperswylu. 

Wychodz my. Dziwny pomiędzy nami 
czuć jakiś przymus. Tv ciężar tęsknoty padł 
na nasze dusze! 

l Aza. 
CEE e S A 

REDAKTORZY | WYDAWCY 

TOMASZ KISHALOWIKI 


nader intəresujące. Widzimy z nich, że 
najwięcej konsumują węgia koleje Żelazne 
( 41 milionów pudów w r. 1902 i 265 mil. 


1860 — w r. 1999 


NOWA ANGIELSKA 


Karłollarka Ransome a. 


Typ 1910 rohu, budowany 
specyalnie dla paszcgo 
kraju. Liczne deświedcze- 
nia wykonane w roku ulie- 
głym wykazsły jasno, Że 


Mys Xartojlarki 
"  Ransome’a 


racaą znakomicie na różnych gle"ach i w trudnych warunkach. Na 
Hai próbach konkursowych, a międży niemi i na specyal, u: sądzonym 


Konkursie Wystawy w zgctchowi 


kərtofiarki Ransome'a, tak pod wzglądem mocy konstrukcyj, jsk 


i dokładności wy- przewyższały SSZJSW IE Mno ROSZYNY "BR" 


5 i 4 obs 
kerywanej pracy rodza. u. Korzystając 4 0 
surwacyi zcbranych podczas préb, korzursów I prac tych kartoflarek 
s lirzaych naszych gospodarstwach, fabryka Rąnsome'a wybu- 


dowała kar- najlepiej dostosowane do wa- 


ki BYC PE 
sotar przoz co dziś śmiało po= 


runków naszego kraju, "siais mta że 


Kartoflarka Ransome a 


stanowi bezsprzecznie ostatni wyraz na drodzo ule- 
psz ń mechanicznego zbioru kartofli. 


=-= Sz zegółowe opisy wysyła na żądanie giatis i franco = 


ALFRED GRODZKI ati 


3 33 Sanatorska. 


za 


Dom 
Handlowy 
NA ZP 


OSORO ZE DAC AC JACKE CX 
$  KRAWIECSERNEC =% 


x krojczy w magazynie daw. Chodorkowskiego;” ohecnie Je Zeller- X 


zaklad krawiecki $ 
3 Przyjmuje obstalunki k*óre 
pd oo- 
ERNES. 


mayra 0d né u 

dam 2: wa Gtworzył własny 
przy Ir szezatybu Nr 29 m, 7 w podwórzu. p bstalu! 
Łędą wys uzwane według wszelkich wymsgań sztuki krawisckiej 
tsiym d g glem. Z uszanowaniem A. $ 


0X EX e! WL MCT IK MLN ICN WE HK MMK MK KK JCILI ME spocyalne pa- 
R E n 


Dom Przemysłowo-Handlowy 


Michat Bukowiński w Kijowie 


Kreszozałyk Nr 5. 16851 


Telefonu Nr. 927. — Adres telegraficzny: Embu Kijów». 
Poleca: 
Sokoły izolacyjne z materyałów ogniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 
ryt, Kieselgur). 
lampy żarowo-naftowe zewnętrzne i wewnętrzna. 
Posadzkę terakotową <Marywib. Cagłę ogniotrwałą <Marywil» 
wysok wytrzymałości 
Posadzkę dębową masywną tTajkury>. Dachówką maersylską ory- 
ginalną. 
Blache dachową czarną i ocynkowaną. 
Blachę falistą i konstrukcyo tejże. 
Materyały bułowlane. Potrzeby fabryczne. Wykonanie robót. 


kosztorysy, albumy, prospekty na żądanie, 


R a OA 
J7-mio klasowy zakład naukowy żeński z klasą wstępną 


ioddziatem dla dziaci nieumiejących czytać 


LEONII RUDZKIEJ 


w Warszawie, Zielna 13. 


tepne i warunkowo promowanych uczenie odhywać się tędą: 
Początek 
18 2 


Egzaminy Pt y 
piśmienne ania 1-g0, ustne 2go września nowego stylu 
reku szkolnego 3-go września nowego stylu. 


p matoryały izolacyjne, płyty. cegły do celów 

KOR OWE budowlanych Anouimowego francu kiego T-wa 
przemysłu kŁorkowego Paryż- Odosa. 

CARBGLINEUA Sii żaposrcy, gaiciu drzowa oraz środek lecza 


Najlepszy dach w świecie, idealoy ma- 
dia drzew owuccwych. Przedstawiejełstwo i składy--kantor MA. G. Kligrzan. 


teryał na dachy i iune pokrycia, polisa ubez- 
piocz. jak na żelazo, wielolet. gwaran. trwałości, 
Kijów, Proreuna 12, tel. 1324, Zarząd oddział. izol. inz.giechn. J. S. Guzik. 


doniecki, gdzie przemysł datuje sę od roku 
100 milionów puiów węgli, 


1 
2 


wyprodukował miliard 


dąbrowski —| wym 


wych drogich naszych pamiątek, przechowy- 
wanych w tym górskim zakątku z prawdzi- 


pietyzmem. 


Kursy Pedagogiczno - Naukowe 


DLA KOBIET 


pi Kier K. Proczkówny, (ill Íl stylowe 


utrzymywane przez 


KATOLICKI ZWIĄZEK KOBIET POLSKICH 


w Warszawie, ulica Bracka Ar 13. 


15966 


Rek czwarty istnienia. 


Progra ny 1 iuformacye na miejscu. 


Wykłady zaczynają się d. 15 września. 


DOM KHAKDLOWY 


Inżynier HISZCZ0, 


Kijów, Kreszczatyk 25. 


Lodiński | 5-44 


Telef. 248. 


PRZEDSTAWICIELE 
Francusko - Włoskiego Towarzystwa 


DĄBROWSKICH KOPALŃ WĘGLOWYCH 


proponuje 


Gukrowniom, fabrykom i młynom 


WĘGIEL DĄBROWSKI 


18370 
NEC 


W 7 klasowym Zakładzie Wychowawczym 


Anieli Hoene - 


rok szkolny rozpocznie się 3 wrzośnia n. st. 


z natychm 


iastową dostawą. 


Te 


Przesmyckiej 


egzaminy 1 i 2 września. 


Obok programa cgóluie bształcącego, zwraca się szczególną uwagę na 


dokładną 
sk ero. Liczba pensyouarek Ściśle 


rb. 500. Warszawa, ul. Mazowiecka Kr 4. 


znajomość języków tet francuskiego, niemieckiego, angtel- 
l 


ograniczona. Opłata za pensyonat 


15583 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


'Gwo OCZYSZ- 
szenie ubrać 


Firma nagroczoń 


G. Zajcew 


ZR pRTOWO CZYSZCZO- 
nis i farhowanie 


Kijów, Prorczna2 


w d. Towarzystwa 
Rosya. 4614 


Wielkim złolym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
abstalunki Śpieszme wyk. w przeciągu 6 g. Telefon 1683. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


„edwabne, wełniana, pluszowa, ziłasowe it. d. Firanki, portyery, suknie halo 


re, szynele, kitie, marynarki, peniuary kolorowa i inne. 


rzym. Go pra 


nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według motody zagranicznej, 
Z A RE 


2 Kostyumy za 4 rb. 


Nowcścią w wyborze matcryałów na 
męsk e uoraura jest >S/ewrot Turine. 
Wabec tak nizkicj ceoy jak 2 rb. za 
cały odcinek, mający 4/, arszyna ni 
kompletny męski ktstyum, meteryal 
ten nie cdróżnia się byuajmniej od tw- 
kiegiż, kes tejącego 2 — 3 rb. as 

i p siada zajsty tamt go, a misuo- 
wicio: najwyżs ą trwsłość, praktyczn. 
i elegancyę. W koelsrach: czarn, graD.. 
bronz. i oliwkowym. Wysyłają się 2 
takie odcinki za 4 rb, przesyłka 70 k. 
Zs zaliczką pocztową — bez zadatku. 
Przy zamówieniu 4 łub więsej cc:n- 
ków przesyłka na koszt fabryki. Bez 
ryzyka, piłna gwarancya, J Śli się ni* 
podotą, fabiyza przyjm. z powrotem 
Zamówienia adrcsuwać: Fabryka wel- 
niasych wyrobów T-wọo >Eocho:; 
Łódź 66. 18904 


Nonwikt K.X. Pijarów 


w Krakowie 


dia chłupców ed lat 6 do 14 przyjmu- 
je do dńia 2 wrześcia wpisy konwik- 
torów do szkoły przygotowuwczei pi- 
jarskiej oraz do prywatnego gimna- 
zyum realuego im. X. St nisłąwa Ko- 
merskiego, obdarzonego prawami szkół 
publicznych raskrytp. Minist. wyz. i 
oświat. z dn. 25 lipca 1910. L. p ki 

4 


|2 Kostyumy za 5 rb. 231. 
| W celu rozpowszechnienfa wysyłam 
I zamiast za 12 rb. za 5 rb. 25k. na- 
stępujące 2 odcinki na kostyumy. 
1) 4/4 arsz. na kompletna. męzk. 
kostyum, francuski trykot. bardzo 
mocny, praktyczny, w modny desch 
wesniany matorysł. 2) 8 arsz. mą 
teryi »Anglcye na kompiet. usmsk. 
kastyum, bardzo mwdiej, ślirznaj 
wełn. materyi. Takież 2 odcinki w 
lepszym gatanku wysyłam za 5 rb. 
75 k. Przesyłka 55 kop. Przy za- 
mawianiu 2 lub więcej par cd:in- 
| ków przesyłka na mój koszt, Wy. 
syłer za zaliczką poczt. boz zadat- 
ku i z gwaranecyą Jeżeli nio po- 


doba się — przyjmuję z powr: tem. 
Zamówienia adrosowuć: Łódż 66. 
Fabryka Zygmunta Rozen- 
tala. 12903 
Do sprzedania 
a a 
polski majątek 
Młynys”cze pow. żyt:m. o wiorst 10 
od Żyt mierze, wiur-t 4 odstacri wąz- 
kotor. Pisk, o {wiorst 8 od fabryki 
cukru |Iwanków. Osnej i sianożętne; 
ziomi 6 O dziesięc'n, lasu 1 zapustów 
350. Duży dom, pars, sady, młyn na 
rzece. Szczegóły i warunki listownie: 


poczta Żytomierz, K. M. 119, albo na 
m ejscn u właściciela. 18920 


Wszystkieg 


Na pierwszem piętrze galerga obrazów. 
o po trochu: 


Murillo, Rubens, 


Van-D;yke, Brodzki, portret Konopnickiej, ro- 


36 KRESZCZATYK 36. 


MEBLE 


z ro'ma.t. drzewa 
7 całkowite urządz. 
omów, biur z dotrze 
i tp. nowe wyzch= 
niętego drzewa, używane i Sia 
rażytne, nabyte wyjątkowo 


OKAZYJNIE 


sprzedają się 16793 


TANIO 


w składzie mebli i rzeczy okazyjnych 


BRIC-A-BRĄC 


„Starina i Roskosz" 


Kreszczałyk 36. 
wejście frontowe wprost Lmterańskio; 
Prosimy zapamiętać aurasi 


s 2 2 œo Porcelany, 

ielki wybór: "izmos 

4  kryszta- 

łów, kosztowności i t. p. przediniutów 
niezbędnych i zbytkow nych. 


Niesłychana nowość w Rosji! 
Wielka oszczędność 


czasu i pracy! 


osiąga się to przez użycie środka 


„JUROKSIL* 


gdyż vżysaąs g' 
ne potrz ba prać 
bielizny, A tylżo 
wymioszać i przo- 
płakać w zimnej 
wtdzia.  Juroksil 
nie zawłera w so- 
ble chlorku i mie 
ma n:e wspólacgo 
z mzdłami * prcsz- 
ku. Juroksił de- 
| zynfokuje bleilznę, 
co wa cgromuo 
znaczoanio, zwłasz- 
cza wobe? cpide- 
mii i chorób za- 
rażliwych i 
Sprzedaż : 
w Poł. Ros. T-wie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie. 


e = ra 


pocztą za zaliczką pocz., | 


bez zadattu cały cGdcinok materyi. 
Szewiot z>Tryumf< 4!/, arsz. na 


macki" Kostyum za 2r. 15k. 


Nie zw'żają” na nader nizką cenę, 
materyal Tryumf je t wełujany 
(nie bawełniany) po-iadający zalety 
najl-pszych  niatergałów, mozny, 
praktyczny i elegancki.  holory: 
czar y, granat, bronz., oliwkowy. 
Przesyłta 45 kop. Wysyłam rów- 
nież uszytą, gotową marynarkę tar- 
dzo praktyczną i elezancką za 2 rb. 
stosowną na każdy sezon. Przesyika 
35 k. Przy zamówieniu 3 lub wię- 
cej przedmiotów przosyłku na mój 
koszt. Zamawionia adrasowić: Łódź 
66. Fabryka Zygmunta Ro- 
zentalła, 18902 


RE TZ A 


rd 
Kijów, Micha- 


łowska Nr 6. 
Telefon 25-15, 


Wykonuje 


klisze dla ilustracyi 


18566 


na cynku, mosiądzu i miedzi. 
jest qlilopak do bu- 


Potrzebny fota. Roizica lub 


opiokuai zgłoszą się: Polski klub »Oąni- 
woe. Krcszczatyk Nr 1. 19005 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.Wasylczykowska (Prorezna g9' róg Pusx>ińskiej 


t| netto 100/10) bez ryzyka. 


ANTONI CZERWIŃSKI. 


H 3 Rz. Kat Tew., 
„Biuro pracy Dobr, Mato- 
Żytomierska 8, telof. 1788. Rokomend. 
nauczycielki, bon , oficyal., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmioszkanie dla- szukających pracy 
micdych kałojiczek p. n. „Sohronięke 
S-te| Jadwigi“. 12174 


intel. poszuk. miejsza do 
Usoba : 


dzieci w wieku lat 8, rek. 
dobre. Olgopol, Medyńskiemu. Kazna- 
czejstwo. 18836 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 
Lublin, Krakow. Przedm. 22. 


poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
¿uzki, memkt, f'eblanki, gospod. 188 6 


Z pozwolenia wlsdzy szkolnej 


PENSYONAT 


Wandy Jhiemć 


egzystujący 17 lat. Przyjmuje uczniów 
zakład: naukowych z korepat. i prakt. 
franc. i niem. jęz. 'Proskliwa opieka. 
W'-Podwalna 16 m. 10. BASI 


Potrzetuję 20,000 rb. 


na zakład. pod majątok ziemski w gub. 
podolsk., poczta Tomaszpol. | 


poczt. 25. 893 
ze jsny z wygolami 

i pokój nicdrogo do wyra 
jęcia. _ Prodsław'tska 3 m. 3.___ 18909 
R] uUsiwojsytetu, po ak 
Student poszuk, korepet. wyłącz 
z roszjsk. i łaciny, a również przygnt 
do ws.yst śred. zakł. nauk. ul. Trech 


„remas n r ZANA jn. 


posady lokaja, znam do- 

brze swój faca, pracow. 

Posad świad. 

W. Sz, Ku- 
1 


R937 

a rodz. dchtrs. przyj. 
W poisk. uszni lub uczenico na 
całk, utrzym. M.-Błag. 51 ra, 4 18936 


Wspólnika z kapitałem I5.0UU m. 
Foszakuje fatryka w pełnym ruchu 
be: konkurenc. w Rosyj, daj. dorhód 
Kasa w 
Rękach, gwaraacra pewna. Fabry 
kant znany, przybyły z Paryża, polsk 


energiczny komersant Adres: P.ste- 
restente, okazic. kwit. „Dzien Kijow.“ 
za Ne 189350. 18939 
"CJ — 

i-2 uczniów 
lub uczenice wezme, dobre ntrzym. i 0- 
pieką »Czytelnia Nowośeie Prorożna 28. 
TRROY 
Tuuzkia przyjmie ua cał- 
0 kowite utrzymanie 2 lub 
3 uczniów, osobny pokój, 
korepet., jęz. franc., fortepian. W.-Ży- 

Í i ki tal t 

gr DIR IMEgODMY, 
wszechstronnie wykształcony w zavo- 
dzie ogrodniczym, złolay pomolog, zna 
pszczelarstwo i kultucę leśną. u zciwy, 
pracowity, poszukuje posady w wię- 
kszym ogrodzie, |Informacyi udzieli: 
Magazyn nasion Kristara, Instytucka. 
8955 
Przyjmę jednego ucznia na stan- 
cyę z całóm ut:zymani*m 250 rb. ro- 


cmo, Możńa w trzech ratach, Adres: 
Bu'warno-Kadriawska8 m. 5. 18957 


W Fastowio dla familunych, nie p - 
trzebujących częstej komunikacyi z Ki- 
"wem H H 4 pokoj, 
tau Mieszkanie. *wy tow. 
przedpokój, weranda, lxh murowany, 
śpizern a. budgaek dla krowy i dreowa, 
ogród owocowy i warzywny, sianokos 


za 24) rb. rocznie. Wradomcść: Wła- 
dimiro-Łybedzka 2 m. 6. 18959 


Pension M-me Casimir Rega" 
mey chango adr: sse: Urandt-Podval- 
ni 14 log. 24. Plaus vacanto p:ur un 
lèvo. „8960 
St d Fizyko malowal wyaz. POSZU- 
ii en kuje korepote Ma solidne 
rkomend. Tarasowska 25 m 15. Stut, 
JE A noe m Ii 
W i + 3 pokojo 1 kuchnia I 1 
ODTOUZIE pok. i kuch. M.-Doro- 
hożycka 19a 199 3 


HOTEL 
San-F Remo 


Plac Dumski 6, tel: 424. 


Nowo odrestaurowane MM z elek 
trycznem oświetloniem. Od 1 rb. 
do 4 rh. za dobę i od z0 do 100 rh. 

miesięcznie. 18466 


P trzebne staniczark» apo- 
cyalietki moż. z mieszk. Pra- 
cownia p. P. Szustowej. W.-Włedzi- 
miersza 34. 19.04 


W Oksaninie 


Do cprzedavia ogier czys. krwi I 11 
sk. gniady, Podfilipski st, I. Grabon- 
skiego (not, n:gr. złot. med.) i 16 kla- 
czy roboczych odchów. z Podfilip. i 
Brobnym sı. rządow. za 3,000 rb. st. 


koloi Humań p. Dubuwa S. Nowiństf, 
18064 
Mieszkanie, 7 pokoj, wanna, 


ogród i t d. Pań- 
kovska Nr 3. 19060 


Mauczyciel katolik, 
przyjmio posadą naucryciola dla przy- 
gowwania dzieci do gimnazyum lub 
szkół realnych na rok przyszły, Oprócz 
przedmiotów programom cbjętych, uczy: 
niemieckiego, francuskiago, żaciny i 
włoskiego. Adres: Jampul, gub. wo- 
łyńska, dom p. Antoniego Zacnego, dla 
nau:zytela. 


Przy polsk. rodzinie 
do odna ęcia 2—3 pokoje umebl. Ra- 
zain lub oddzielnie, na żądauie ze sto- 
łem. Tamże mogą być przyjęte dwie 
uczące się panienki z opieką zagwaran. 
Lokcyo muzyki na miej:ca. Michałow- 
ski zanłok 36 m. 1. 18988 


u 


Wino Naturalne. 
Bessrab:kia czerwono i białe, z wlas- 
nych winnie, polecam skrzynkami ro 
60 butelek i wysyłam na wszazaną St, 
kolei za zaliezoniem, po cenie 21 rb. 
zą skrzynię franco st. Beadery dróg 
Pełud Zacnod, Koszt przewo,u do Ki- 
jowa stanowi około 1 rh. 20 kop. na 
serzynkę. Adre; m Bondcry Besa- 
rahskiej gub. skrzynka pocztowa 58. 
Stanistaw Chmielowski. 18976 


poiga poszukujo miejsca 
Młoda raucz, do miod. PZ 
Medwin, 


j gub. kijow. postc-restante. 
Jauina D 18977 


(i kdministracyi 


Dla udostępnienia prenunerat. «Dzien 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumieliśmy się g wydawcami | odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracgł Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów <Dziennike 
Kijo »skiego>: 


Rb. 1 kop. 40 | Rb, 1 kop. 60 
(w droszuizs). | (w oprawie). 


Na prowincyę Wysyłamy za Zaliczenióm 
x dołączeniaw kosztów przesyłki 


